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(Walka z ludnością bośniacką jest trndniejsza 
niż z wojskiem regnlarnem, -—— Połączenie się mu- 
zułmańskich Bośniaków z chrześ iańskimi, — Z 
tem wię me obliczono a teraz trudności tłamaczą 
innemi powodami. — Stanowisko Ausirji po zaję- 
ciu Bośnii — Mylne wywody, iż ztąd przyjdzie 
do antagonizmu z Moskwą, Przeciwnie Wyn:k 
wyboru we Węgrzech, — Zjazd szlachty centra 
listy. znej w Pradze. — Wiedeński pau kapral 
Czasu ) 


Gdyby była Porta swe wojska regularne wy- 
słała do obrony Bośnii przeciwko okkupacji au- 
strjackiej, to łatwiejszą sprawę miałby jenerał 
Filipowicz z ich pokonaniem. Wtedy bowiem laed 
dność byłaby zachowywała się spokojnie. Ale; 
gdzie ludność miejscowa, sfanatyzowana sama, 
chwyta i zniewala bataliony regularne do łącze-| 
nia się z nią, tam siła odporna jest większa, 
walka zaciętsza. Tego nie obliczono, wkraczając 
do Bośnii i Hercegowiny. A skutki nieobliczenia | 


We Lwowie, Niedziela dnia 18. Sierpnia 1878, 


Rok XVIIL 


antagonizmie do Moskwy. Półurzędowcy usiło- | członków liczyła, doszła do zastępu 72, liczy za- | Portą, 


A a : 3 , : które trwają już pięć tygodni, a są gabi- 
wali tem ułagodzić opozycję przeciw okkupacji tem tylko o 10 głosów mniej jak lewica, na któ- |netowi tak obojętne, że mogłyby trwać jeszcze 
Bośnii. Dziś już to widocznem się staje, że Au-;rej czele Tisza, obecny minister-prezydent, zmu-|pięć miesięcy; nie troszcząc się o nie, jak do- 
strja tak długo utrzymać się zdoła w Bośnii i sił deakistów do kapitulacji, tj. do zlania się z tąd, tak i nadal całą troskę swą poświęcać bę- 
Hercegowinie, jak długo będzie szła w zgodzie lewicą w takzwane stronnictwo liberalne, i ob-|dzie okkupacji. 


ręka w rękę z Moskwą i nie oponować niczemu, jjął eter rządów. 
co Moskwa przedsiębierze na Bałkańskim pół- | Szczęście wielkie dla Tiszy, że główna część |wz 
wyspie. Również nie ulega wątpliwości, że jak ;wyborów skończyła się przed wiadomościami oj 
długo Anstija będzie zajmowała Bośnię i Herco-; klęskach dywizji jen. Szaparyego, któr: Węgrzy 


„W ten sposób objawia się polityka czynu 
ględem Porty. W nieco dosadniejszy sposób 
ma się objawić względem Serbii. | ' 

„Gabinet tutejszy do reklamacyj uciekać się 


gowinę, tak długo i Moskwa nie ustąpi z But- | poczytują za swoją niejako sperjalną klęskę, — 


garji i Rumelii. A że Austrja zamierza na za- oppozycja, skrajna lewica i luźai byliby mogli 
wsze przyłączyć Bośnię i Hercegowinę, i wcale wyzyskać je przeciw Tiszy. O;gsn+* Andrassego 
ztamtąd nie ustępywać, z którego to powodu i ,usiłają zwalić winę tych klęskłnu Serbów, i za- 


umowy o waruuki oskupacji z Portą nie zawiera, pewniają, że Szapary miał do czynienia z regu- 


gdyż to mogłoby jej w aneksji przeszkadzać, 
więc już teraz możux uważać i stały zabór 


ilarnem wojskiem serbskiem, *- nie spostrzega- 
jjąc nawet, że tym sposobem ubliżają armii an- 


Bułgarji i Rumelii p:ze: Moskwę jako pewny i jstrjackiej. Zresztą urzędowe raporta winę skła- 


zabezpieczony. Tylko k'ótkowidzący, z okolicz- 
ności, iż Austrja okkupacją wykonuje nie z u- 
mowy rajchsztadzkiej lecz z maudatu kongreso- 
wego, mogli wyprowadzać wniosek, Że tem sa- 
mem i stanowisko Austrji wobec Moskwy się 
zmieni. Gdyby nie umowa rajehsztadzka i nie 
interes Moskwy wprowadzenia Austrji do Bośnii 
a tem samem zmuszenia jej do trzymania się 
przyjaźni wo kiewskiej, ne byłby i na kongresie 
berlińskim dany był mandat okkupacji. 


Nie jest jeszcze wiadomy ostateczny wynik 
wyborów do węgierskiej Izby posłów; mimo to 


wytłamaczyć usiłują innemi powodami, to podże- jednak, i mimo że jeszcze pozostało kilkanaście 
ganiem 1 pomocą rzekomą ze Strony Serbii, to ;wyborów śŚciślejszych, można liczyć na stronni- 


pomocą Czarnogórców. Z drugiej strony zaprze- | 


ctwv liberalne czyli rządowe 237, na ligę oppo- 


czają, ażeby chrześciańscy Bośniacy brali udział zycyjną 80 a na skrajną lewicę 72 posłów — 


w Odporze, a gdzie się zaprzeczyć nieda, to tłu- dalej 13 luźaych 


maczą przymusem, przez muzułmanów na nich | 
wywartym. Lepiej całą prawdę mieć zawsze 
przed dczymz, i do tego swe postępowanie za- 
stosować. f s | 
Muzułmańscy Bośniacy trzymając się ture- | 
ckiej władzy, zatarli w sobie poczucie swej sło- | 
wiańskości, ale upadek Turcji i pewność, iż rzą- | 
dy ture kie w Europie się kończą, musiały im 
przypomnieć, iż nie innego im nie pozostaje jak 
ywić w sobie słowiańskość i dawne history-, 
czne tradycje bośniackiego królestwa i bośnia-. 
ckiej szlachty i oprzeć się na jednoplemiennym 
ludzie. Taki powrót bośniackich bejów do bo-- 
śniackich tradycji carstwa bośniackiego, i szla- 
chty narodowej bośniackiej, musiało szybko spro- 
wadzić pojednanie się ich z ludem bośuiackim, 
a walka przeciw okkupacji austrjackiej nadała 
temit pojelnaniu jeszcze większego znaczenia, i 
spotęgowała siły odporne, wykazując oraz w ca-, 
łej nagości, na jak mylnych przypuszczeniach o0-, 
pierał swe uchwały kongres berliński, który 
małemał, Że GAłh lndność bośniacka z najwięk- 
m. „chęc przyjmie okkupację anstrjacką I 
wdzięczną będzie za przywrócenie porządku i, 
spokóju. Ame 
Od samego początku, gdy pojawiać się po-. 
czął zámiar obsadzenia Bośnii i Hercegowiuy, 
zawsżeśmy podnosili, że Austrja tem zajęciem 
zmuszoną będzie trzymać się Moskwy, inaczej- 
taż n-jfatalniejszych nabawi ją kłopotów. Naj- 
myłniejsze były rozumowania, iż przez zabór 
Bośnii i Hercegowiny Austrja stanąć musi w 
EL —GADEOEOEZ CO A A | M o p 
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Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 


przez 
Kasimierza Gregorowicza. 
TOM II. 
(Ciąg dalszy.) 

Hrabina tak jak umiała zatrzymać tak po: 
trafiła pozbyć się zręcznie p. Chevalier, skoro 
ten nie był jej więcej potrzebnym. Chciał on. 
wprawdzie dokończyć rozmowę zaczętą w dniu 
wczorajszym, ale nieczuła kobieta odpowiedziała i 
mu ze śmiechem. s 

— Nastąpi to chyba w dzień „sądu ostate- 
cznego, bo do tego czasu z pewnością nie zawrę 
powtórnych związków małżeńskich. Markizowi 
już odpisałam, aby swoje widoki skierował w 
inną stronę. 

— Nie mówię wcale o markizie — rzekł 
Chevalier bledniejąc, ale o sobie samym, Wczoraj 
przecież ośmielony uprzejmemi słowami pani 0- 
świadczyłem moją miłość i prosiłem o jej rękę. 
Nie mogę żyć dłużej w podobnej niepewności i 
prosiłbym o odpowiedź stanowczą. „4 

— Pan mi się oświadczył? zawołała "rabina 
z tak doskonale odegranem podziwieniem, że 
biedny Chevalier do reszty stracił głowę. Zar- 
tujesz pan tylko panie Chevalier, bo z jego ust 
nie usłyszałam nigdy najmniejszego słówka mi- 
łości. : 

— Ależ pani — mówił Chevalier z mimo- 
wolnem jąkaniem, wczoraj byłem u szczytu szczę” 
ścia, trzymając jej rękę w mych dłoniach i przy- 
ciskając takową do moich ust i do serca. 
Doprawdy marzy pan na jawie — zawo- 
łała hrabina z wesołym śmiechem, nic podobnego 
nie miało miejsca. Zostawałam chyba w stanie 
jakiegoś dziwnego letargu, bo nie przypominam 
sobię najmniejszego szczegółu opisanego zajścia. 
". — W iakim razie mówił Chevalier głosem 
niepewnym, gotów jestem ponowić. J 

— Do widzenia panie Chevalier, do widze- 
nia — mówiła hrabina przerywając mowę swego 
wielbiciela, w przyszłą niedzielę wydaję bal, za- 
praszająe pana do wszystkich kontredansów, je- 
żeli pan nie znajdzie miiszej dla siebie tanecz- 
nicy, a przytem proszę go na wicegospodarz, 
bo życzę sobie, aby wszyscy moi wielbicieli ob- 
służeni byli należycie. 

Zaproszeniu temu towarzyszył nader powa- 
bay uśmiech a jeszcze czulsze spojrzenie. 

— Hrabina kocha mnie niewątpliwie — 
mówił sam do siebie Chevalier — jakiegoby je- 
kiegoby jednak nżyć środka, aby ją zmusić na- 
reszcie do wyznania prawdy? 

, «Biedak nie więdział, że jednocześnie trzy- 


| dziesta ianych sadawało sobie podobne pytanie. 


| W kilka minut później hrabina wraz z de- 


i 12 narodowców, którzy do 
Żadnego stronnictwa madiarskiego nie należą. 
Ciekawiśmy jeszcze jak wypadły wybory u Sa- 


„SÓW siedmiogródzkich, czy zwyciężyli przyjaciele 


czy przeciwnicy Madiarów. 

Rząd liczy oraz na głosy posłów kroackich 
(delegacji kroackiej), których jest 34, ale ci nie 
we wszystkich sprawach w sejmie węgierskim 
głosują — czy go jednak nie zawiodą rachaby, 
to jeszcze bardzo wielkie pytanie. Przywódzca 
narodawego stronnictwa kroackiego, p. Mrazo- 
wicz, wybrany obcenie w Zagrzebiu, miał w 
swojej mowie kandydackiej oświadczyć, że Kro- 
acja nie brałaby teraz Bośnii, choćby ją jej na- 
rzucano, gdyż wyswobodzenie kiedyś nastąpić 
musi. Sprawdza się więc nasza zapowiedź, że 
obecny przebieg sprawy okkupacyjnej może w 
nieposzlakowanie lojałnem dotąd postępowaniu 
Kroatów sprawić wielki przewrot — a w takim 
razie niepodobna przypuszczać, aby Kroaci nadal 
tak powolnymi byli rządowi węgierskiemu a ra- 
czej każdorazowemu rządowi węgierskiemu w 
sprawach. _które wprost Kroacji nie cbchodzą; i 
raczej należy się domyślać, Że stawiać mu będą 
wszelkie możliwe przeszkody. 

Nie licząc posłów kroackich, Tisza będzie 
miał w Izbie posłów większość około 60 głosów 
na każde zawołanie, jeżeli zwolennicy jego ze- 
chcą pilnie uczęszczać na posiedzenia, i jeżeli 
wytrwają w jego obozie. Co plotły półurzędowe 
pisma węgierskie i wiedeńskie o upadku zastępu 
ligi oppozycyjnej, nie bardzo się sprawdza. Skraj- 
na lewica, która w r. 1865 zaledwo siedmiu 


putacją miejską jechała do zamku Verrióres ce- 
lem powiadomienia Eugenji o wiadomej uchwale. 
ymczasem Pigrenier po wysłaniu karety, 
oczekując na przybycie swej nkochanej zostawał 
pod wpływem wielkiego niepokoju i mimowolsej 
trwogi. Ogrom szczęścia przerażał go, nie śmiał 
prawie wierzyć, aby za parę godzin miał być 
spełnionym najdroższy cel jego = 
, W nocy spał jak najgorzej, w dzień po raz 
pierwszy w życiu nie chęci do jedzenia; nie 
mogąc usiedzieć na przechodził z miej- 
sca w miejsce, krocząc po obydwóch pała- 
cach i zaglądając nawet do kuchni. Chcąc przy- 


jąć Eugenję, w Sposób o ile możności najwspa- , 


nialszy sprowadził z Paryża doborową orkiestrę; 
adwojona służbą w wspaniałej liberji ustawiona w 
szeregi miała być przedstawiona ich młodej pani. 
Wedie obyczaju francuskiego okna pałaców przy- 
strojone były w chorągwie i rozliczne wieńce; 
strzelcy pilnujący lasów wystrzałami z dubeltó- 
wek i rewolwerów, a młodzi chłopey odgłosem 
pukawek umyślnie na ten cel przygotowanych 
objawiali swoją radość. Wysłany na pobliskie 
wzgórze konny posłaniec przy pomocy lunety 
przeglądał starannie drogę, aby za pierwszem 
dostrzeżeniem karety powiadomić o tem bez- 
zwłocznie swego pana. 


| 
Im bliższe było spotkanie z ukochaną tem 


bieduy Pigrenier bardziej tracił przytomność. — 
Serce jak. młot uderzało w jego piersiach. © 
Twarz jego naprzemian czerwieniała jakb 
miał dostać apopleksji lub bladła jakby zosta 
w ostatnim stopniu suchot. - 
Chodził przed pałacem przyspieszając lub 
zwalniając kroku, a nawet od czasu do czasu 
zatrzymywał się ruszając ustami. Układał bo- 
wiem w myśli przemowę do Eugenji, mającą być 
wyrazem jego miłości i poświęcenia bez granie. 
Od czasu do czasu jednak wchodził na wspa- 
niały ganek zbudowany na podwyższeniu dzie- 
sięciu stopni, aby rzucić ztamtąd okiem na dro- 
gę bitą, opóźnione bowiem przybycie Eugenji 
dziwiło go i niepokoiło nadzwyczajnie. Z każdą 
chwilą niecierpliwość jego była zwiększaną, a 
krew wzburzona uderzała mu do głowy. 
Nareszcie po oczekiwaniu przybierającem 
w  podnieconej wyobraźni rozmiary wiekowe, 
przybył na spienionym koniu jeździec stojący na 
czatach zwiastując jednym wyrazem wielką 
nowinę : 


m Jaag, 

To było hasłem dla orkiestry do rozpoczę” 
cia hymnu na cześć przybywającej bogini, prze- 
rywanego strzałami broni ręcznej i odgłosami 
pukawek. l 

Widok przybywającej karety uczynił nader 
silne wrażenie na biednym Karolu Pigrenter. 
Stracił zupełnie władzę w nogach tak jakby 
mu te wrosły w ziemię, stał wię? nieruchomy 
nie mogąc postąpić ani kroku. Dopiero Waks- 


feld pi wżlrewi Bi SĄ rękę poradni ae Ej 
. Zakochany młodzieniec dozna- | S 
tem do karety y n-|iudziej mówić „będziemy o podobnego rodzaju | Euzenja. 


wał. nadzwyczajnego, szumy i dzwonienia w 


'przyczyniać się do 


dają na brak żywności, a nawet amunicji. Że. 
sprawa okkupacyjna głównie Się przyczyniła do 
olbrzymiego wzrostu skrajvej lewicy, mimowoli 
przyznaje Pester Lloyd w artykuie lamentującym 
o wyniku wyborów, pisząc:  ; ! 
„Niechaj się nikt nie łudz:! Nadeszłe cigż-. 
jkie czasy próby ną naszą siłę narodową i na-! 
szą zdolność polityczną. Wyt%arzanie się no- 
wych stosunków na naszej granicy wręcz wyzy- 
wa do czynu całą naszą akcję, i zejść mu z dro-j 
gi nie możemy, bo idzie za nami na nasz wła-, 
sny grunt. Zarówno — czy, nabycie Bośnii ij 
(Hercegowiny, tak jak się WAR cznie odbywa, 
wykonanem będzie, czy też-kyłaby rzeczy za- 
niechaną — zarówno nie byłoby nas sprawa 
wschodnia na stronie pozostawiła, tak aby kraj: 
mógł się do swoich spraw wewnetrznych ograni- 
czyć, i im rozleglejsza aktja Austro-Węgier w 
sprawach Wschodu, tem więgsze siły naród mu- 
siałby rozwinąć dla pokonafla nowych zadań.“ 
O składzie przyszłej Izby posłów pisze Pe- 
ster Lloyd; „Cały szeregi howych ludzi, których 
sława nie przelatywała dotąd poza obręb za- 
Ścianka, a było takich już dosyé w poprzedniej 
Izbie; natomiast znowu sig-tszczuplił zapas Sił 
doświadczonych, i jeżeli słuszną była skarga, że 
wewnętrzna wartość naszej laby posłów osta- 
tniemi czasy coraz bardziej upadała, to obecnie 
powódź miernostek będzie biła Bł o powały Sali 
sejmowej i zatrze nawet ślady dachowej wyższo- 
ści naszej reprezentacji ludu.“ — Ale czyż mo- 
gły być inne skutki nowoczesnego liberalizmu ? 


Nazajutrz po zjeździe szlachty czeskiej od- 
był się d. 15. bm. w Pradze zjazd sałachty cen- 
tralistycznej; wybrano komitet sześciu do uło- 
żenia listy kandydatów. W obozie centrali- 
stycznym widoczne jest zaniepokojenie. 


W sprawie okkupacyjńćj, ółkowy wiedeński 
korespondent Czasu rozwija tak kapralskie po- 
glądy, że nawet w Starej Pressie i Frmdblacie 
podobnych nie napotykamy. Pisze on: „W spra- 
wach okkupacyjnych od niejakiego czasu zapa- 
nowała w gabinecie tutejszym polityka, którą 
można scharakteryzować jednem słowem jako 
politykę czynu: nie tracić słów i czasu na ro- 
kowania i akty dyplomatyczne, lecz robić swoje, 
a robić energicznie. Gabinet tutejszy nie myśli 

yspieszenia rokowań z 


szach, jakiś czerwony 
paes oczami zakrywał mu wszystkie przedmioty. 
racił zupełnie wątek w głowie, nie mogąc 
wtórzyć ułożonej przemowy. Chcąc jednak o 
zać miłość i uwielbienie jakiemi jego serce było 
przejęte wymawiał urywsne wykrzykniki: I 
— Pani drogall... pani jedyna!|l.... radość 
moja oślepia mniei.... wszystko na twoje rog-, 
kazyl... służba ma cię więcej słuchać niż mnie 
samego l... | 
' — Zacny młodzieńcze, odpowiedziała z go-; 
dnością pani Lucas postanowiwszy utrzymać wy- 
zyskane stanowisko, że nie dla Eugenji ale dla 
niej poczynione były wszystkie przygotowania. 
Zacny młodzieńcze, umiem ocenić wysoką 


szlachetność, te też w sarecu mem przechowam: 


ka- 


nie myśli, lecz znów polityki czynów się trzy- 
mać. Dywizja hr. Szaparego otrzyma znaczne po- 
siłki, a wtedy pogranicze serbsko-bośniackie bę- 
dzie widownią njetagodngga odwetu za porażkę 
tej kolumny okknpacyjnej. Względem Serbii e- 
nergiczne wystąpienie czynne objawi się przede- 
wszystkiem w tem, że każdy Serb, schwytany na 
terytorjum bośniackiem, będzie bez pardonu po- 
wieszony. Tego samego postępowania trzymać 
się będzie rząd względem Czarnogóry, gdyby 
chciała uczestniczyć w powstaniu podczas po- 
chodu wojsk okkupacyjnych na Nowy Bazar i 
Mitrowicę, jeśli wtedy o powstaniu na serjo je- 
szcze będzie można mówić.“ 

Bundiuczność pana kaprala jednak wyznaje, 
że przed pochodem na Nowy Bazar i Mitrowicę 
bardzo by się przydała dla Austrji konwencja z 
Fortą, „gdyż wtedy będą mniejsze przeszkody 
dla armii okkupacyjnej w tamtych stronach.* 

, Może przyjdzie jeszcze kiedy panu kapralo- 
wi do nadzwyczajnych posług potrzeba pomyśle- 
Ria nad skutkami wieszania, którego on Austrji 
doradza, a możeby tymczasem przeczytał arty- 
cp Gazety Kolońskiej, który poniżej osobno po- 

jemy. 


Stańczykowskie „Na jaw!“ 
E 

Przed kilkunastu dniami otrzymaliśmy 
pocztą broszurę pod tytułem: „Na jaw" 
drukowaną w Poznaniu, a dla przesyłki ob- 
winiętą w „Kurjera poznańskiego“. Prze- 
czytawszy ją, od razu odgadnąć można, iż 
pisana była w Krakowie, przez jednego z 
autorów Teki Stańczyka. Dla odwrócenia 
uwagi zkąd pochodzi, odbito ją w komisie 
w Poznaniu, aby potem módz ją jako niby 
rzecz obcą w krakowskich pismach stańczy- 
kowskich podnieść, wychwalać. 

Celem tej broszury jest insynuacja, iż 
wszystko co przeciw Stańczykom występuje, 
co gani politykę większości delegącyjnej, co 
sejm krajowy zniewoliło do ułożenia znane- 
go adresu, zawierającego program polski, że 
dzienniki, występujące w tym duchu, kiero- 
wane są przez spisek tajny, przez tajny 
rząd narodowy. A na dowód przytacza bro- 
Szura odezwę, popisaną: Warszawa 1.la- 
tego 1878. Rząd narodowy. 

Tak autor broszury jak i autor arty- 
knłu „Czasu“, który tę broszurę podnosi 


panna Kugenja i dlaczego nie przyjechała ? 

— Prawdopodobnie przyjedzie, odpowiedzia- 
ła pani Lucas niedbale, a zwracając się do je- 
dnego z lokai postępujących za nimi jak cienie, 
rzekła tonem rozkazującym: Każ położyć trzy 
nakrycia w sali jadalnej mniejszej. Panowie zo- 
staną u mnie na śmiadaniu. Niech podają tako- 
we, bo jestem głodna, 

— Jakto, prawdopodobnie przyjedzie ? — ry- 
knął Pigrenier w największem uniesieniu, czy 
pani sądzi... 

, — Nie znoszę nigdy i w żadnym razie po- 
dniesionego głosu, rzekła pani Lucas z powagą 
przerywając mowę Karola Pigrenier. 


Wyjdźcie ! — rzekła głosem rozkazującym 


dla ciebie wdzięczność dozgonną. Każdy twój do lokai, pomówimy o interesach. 


smutek obleję łzami, każda twoja radość wzru- | 
szy mnie do głębi serca. Znajdziesz zawsze we dom 


mnie najserdeczniejszą przyjaciółkę. 

Wam zaś, mówiła zwracając się do służby, 
dziękują za wasze przyzwoite wystąpienie na 
moje przyjęcie. Będę dla was panią nietylko; 
sprawiedliwą ale i pobłażającą. Dzień dzisiej- 
szy niech będzie uroczystością wią 
wszystkich zebranych wzajemną życzliwo 
zaufaniem. 

Pani Lucas wpadłszy na tor wymowy, by- 
łaby długo prawiła w a podobny ale Waks: | 
feld chcąc nareszcie zobaczyć Kugenją wysunął 
się kilka kroków naprzód karety: Widząc sta- 
ruszkę samą bez zapowiedzianej słynnej piękno-' 
ści, nie mógł powstrzymać głośnego śmiechu. 
Zajście było tak niespodziane i zabawne, że na- 
wat służba pomimo należnego uszanowania dla 
swego pana, a szczególniej zebrani chłopcy, nie 
mogli powstrzymać hucznych objawów wesołości. 


Odgłosy śmiechu przywiodły nareszcie do 


a 
` 


i 


przytomności Karola Pigrenier. ck 


— Jakto, pani przyjechałaś sama? zawołał, 

z największym gniewem i oburzeniem. 

„ — Wobec służby nie udżielam żadnych 

objaśnień, odpowiedziała z godnością pani Lu- 

cas, proszę panów wejść do mego pałacu, a tam 
odpowiem na wszełkie zapytania, 


Pigrenier nie wierzył oczom własnym wi- 
dząe postępowanie pani Lucas: posunęła Ona 
Śmiałcść a raczej bezczelność do niesłychanego 
stopnia potęgi. Niechcąc jednak przypuszczać 
aby Kugenja chciała wyzyskać podstępnie wia- 
dome zobowiązanie piśmienne, zniewolonym był 
milczeć aby nareszcie posłyszeć rozwiązanie 
zagadki. 

— Wcale nie Źle urządzone, mówiła pani 
Lucas przechodząc z jednego pokoju do drugiego, 
dziękuję ci serdecznie panie Pigrepier chociaż 
trzeba będzie porobić niektóre drobne poprawki. 
W salonie znajduję za wiele złota na gzymsach, 
a i posągi trochę za wielkie. W sypialni trzeba 
będzie zmienić obicie, bo nie lubię koloru cie- 
mnego. 

— Łaskawa pani, zawołał Pigrenier, kiedy 


Zaczerpnąwszy drogą praktyczną pewne wia- 
ności z nauki prawa, chciała wzmocnić będące 
w jej rękach zobowiązanie piśmienne przez obję- 
cie przy świadkach w posiadanie pałacu będg- 
cego jednym z warunków umowy. 

Przeprowadziwszy zręcznie ułożony zamiar, 


nie życzyła sobie narażać cierpliwości 


ŻĄCĄ sercà'ca na dalszą próbę, opowiedziała więc pokrótce! 
ścią i wyrażone życzenie przez Eugenję, wzywając go; 


a basava aan wysłanie karety po jej przybraną 
rkę. 

Pigrenier przerażony był usłyszanem opo- 
wiadaniem, bo przeczuwał jakieś nieszczęście. 
Gdyby nie wzgląd na swoją nkochaną, to byłby 
rozbił czaskę samolubnej kobiecie, mającej od- 
wagę zostawić samotnie wychowanicę w chwili 
najważniejszej jej żywota. Teraz dopiero zwró- 
cił uwagę na stan gorączkowy Eugenji uwyda- 
tniony stlnie w dniu wczorajszym. Nie tracąc 
chwili czasu wskoczył do powozu, rozkazując 
woźnicy pędzić do zamku Verrićres o ile tylko 
onie wyskoczą. 

W połowie drogi spostrzegłszy jeźdzca ja- 
dącego w jego kierunku z niemniejszym pospie- 
chem, był pewnym posłyszenia jakiejś złej no- 
winy. Odetchnął jednak swobodniej powziąwszy 
wiadomość jedynie o nagłej chorobie Bussona. — 
Masztalerz wysłanym był do pani Bnsson dla za- 
wezwania jej o jak najspieszniejsze przybycie 
celem czuwania nad chorym małżonkiem, a może 
nawet odebrania ostatnich jego zleceń. Jedno- 
cześnie wysłano karetę po doktora z Paryża 
przybyłego chwilowo do E... 

Szczegóły te nie zajmowały wcale Pigre- 
nier'ego, przerwał więc opowiadanie pytając o 
nowiny dotyczące Eugenji Laval. Masztalerz je- 
dnak oddawna już nie widział panienki nie umiał 
więc udzielić żadnej zadawalniającej odpowiedzi. 
Pigrenier przerywając nagle prowadzoną rozmo- 
wę kazał jechać dalej spiesznie, aby o ile mo- 
Żności wynagrodzić czas stracony na niepotrze- 
bnej rozmowie. : 

Dojeżdżając nareszcie de zamku Verrićres 
spostrzegł z największem zadziwieniem dwa po- 
wozy stojące przed oficynami, gdzie mieszkała 


inie psa. 


p~ krwi. 
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pod niebiosa , przypisują sobie t. j. partji 
Stańczyków zasługę, iż Galicja, iż Polska 
dała zachowała się spokojnie podczas spra- 
wy wschodniej i nie przyszło do żadnego 
wybuchu, do żadnego powstania ! 

Jakto? więc partja, która podczas ca- 
łej sprawy wschodniej kokietowała nieustan- 
nie z Moskwą, aż w końcn swą czynność 
przypieczętowała słynnem E xposó, expi- 
jującem carat za wszystkie uciski, wyrządzo- 
ne Polsce, i zrzekającem się przyszłości Pol- 
ski, miałaby taki wpływ wywierać na pa- 
trjotów polskich w Galicji i w całej Polsce, 
iż zdołała powstrzymać wybuch powstania, 
uspokoić gorętsze umysły? Wszak właśnie 
każde słowo, każda rada, z tego znienawi- 
dzonego obozu wychodząca, wywołując obu- 
rzenie, była tylko oliwą do ognia, który 
wrzał w umysłach polskich, robiących so- 
bie. nadzieję, iż przez sprawę wschodnią wy- 
płynie i sprawa polska, Gdy gorętsze umy- 
sły rwały się do czynu, zamierzały powsta- 


|nie wywołać w ziemiach polskich, pod pa- 


nowaniem moskiewskiem zostających, Stań- 
czyki, paktujący z Moskwą, miały wpłynąć 
na patrjotów polskich, potępiających te ma- 
chinacje, iż wstrzymali się od zamierzonego 
powstania? Risum teneatis! 

Jeszcze dziś nie czas pisać historji ro- 
bót, jakie podczas wojny wschodniej przez 
dwa lata tajnie odbywały się na ziemiach 
polskich, a mianowicie w Galicji, ade bez- 
czelnem i kłamliwem samochwslstwem ns- . 
zwać trzeba twierdzenie partji stańczykow- 
skiej iż ona ma zasługę zażegnania wybu- 
chu powstańczego. las 

Właśnie ta partja jawnemi i tajnemi 
denuncjacjami ścigała tych, co najwięcej 
przyczynili się do sparaliżowania i rozbicia 
zamiaru wywołania powstania w polskich 
ziemiach, pod panowaniem moskiewskiem zo- 
stających, a głównie dla tego, iż przypad- 
kiem ci sami występowali i przeciw kłonią- 
cym się ku Moskwie Stańczykom. 

A niebezpieczeństwo było wielkie. Ajen- 
ci tureccy i ajenci angielscy już się byli 
porozumiewali z gronem ludzi, którzy po- 
wstanie zamierzali wywołać, I ofiarując im 
znaczną pomoc pieniężną i broń, parli do 
organizacji tego powstania. I znaleźli się 
ludzie dobrej woli ze wszystkich części Pol- 
ski, którzy najpierw zniewolili rwących się, 
a przygotowujących powstanie do poddania 
się więcej powagi mającemu, z wyboru zau- 
fanych patrjotów wyszłemn komitetowi, któ- 
ry przestrzegać miał interesów sprawy pol- 


pokrowiec rozpostarty szczegółach, a teraz radbym wiedzieć gdzie jest Pani de la Fare, mer miasteczka i dwaj 


członkowie Rady miejskiej napróżno sztnkali do 
drzwi i okien. Nikt nie odpowiadał na .czynione 
wezwania i osoby przybyłe chciały już wracać 
napowrót, gdy niespodziane przybycie Karola Pi- 
grenier i szczegóły przez niego opowiedziane 
zadziwiły nadzwyczajnie zebrane osoby. Młodzie- 
niec nie wątpił ani na chwilę o obecności Eu- 
genji w domu. Cichość panująca w jego wnętrzu, 
jakoteż uporczywe miłczenie dziewicy były zło- 
wieszczemi objawami wzbudzającemi największą 
jtrwogę i niepokój w sercach wszystkich osób 
zebranych. 

ł Od drugiej strony oficyn wychodzących na 
ogród słychać było skówląsia i ajadanie psa, na 
jakie początkowo nie zwracano wielkiej uwagi. 
„Był to poczciwy Wierny, który chwilowo speł- 
nił rozkaz Eugenji towarzysząc w podróży pani 
Lucas. Ei ii 

Przez cały czas jej obecności w E.... nie 
PH ani na chwilę ad karety, skoro jednak 
"ta skierowaną została następnie na drogę zupeł- 
lnie mu nieznaną, to poczciwy pies widocznie 
jbył z tego niezadowolonym, bo biegł krokiem 
coraz więcej ociężałym, oglądając się często po 
za siebie, Nareszcie przystanął zwracając głowę 
to ku jadącej szybko karecie, to w stronę zam- 
ka Verrióres. Nieobecność jego pani w jakiejś 
wycieczce tajemniczej niepokoiła go nadzwyczaj- 
nie, z drugiej jednak strony przechował wspo- 
mnienie o odebranym rozkazie towarzyszenia pa- 
ni Lucas. r 

Po pewnem wahaniu przywiązanie do swej 
karmicielki przemogło po nad innemi względami, 
zawrócił więc drogę idąc zwolna ku znanym so- 
bie oficynom zamkowym; skoro tylko stanął u 
celu swej podróży, wiedziony niewątpliwie owym 
tajemniczym instynktem właściwym zwierzętom, 
przeczuł niebezpieczeństwo tam, gdzie rozum 
ludzki nie umiał go odgadnąć. 

Przy wyciu i szczekaniu chciał koniecznie 
dostać się wewnątrz domu, ale wszelkie jego u- 
siłowania w tej mierze były daremne, bo okna 
i drzwi były zamknięte szczelnie, a pomoc nie 
przychodziła z zewnątrz, bo osoby będące w 
zamku przerażone niespodzianą chorobą Bussona, 
nie zwracały najmniejszej uwagi na ujada- 


„Wierny nie mając innego środka zobaczenia 
swej pani, skoczył do okna, wybił głową szybę, 
ale ciało jego zbyt wielkie niedozwoliło mu wejść 
do Środka pokojn. Ostre kawałki szkła zrani 
głęboko jego głowę iszyję, tak, że wkrótce cały 
był krwią zbroczonym. Oddał jednak ważną u- 
sługę swej młodej pani ułatwiwszy przystęp 
świeżego powietrza, a zarazem odpływ dymu po- 
wstałego z palących się węgli. Dostrzegłszy nie- 
szczęśliwą panienkę leżącą bez ruchu na podło- 
dze, pojmował doskonale całą wielkość niebez- 
pieczeństwa, to też wycie jego i naszczekiwania 
były nadzwyczajnie Żałośne, zwłaszcza że czuł 
słabnące własne siły skutkiem znacznego upły - 
(C. d. n.) 


skiej, a wsunąwszy tym sposobem komitet 
klinem między bardzo rozgałęzioną organi- 
zacją powstańczą a komitetami angielskim 
i tureckim, prącemi do powstania i dostar- 
czającemi środków, zdołano cały ruch po- 
wstrzymać i wszelkie podżegania, z zewnątrz 
idące, sparaliżować. Ale nie denuncjacjami 
osiągnięto ten cel, bo denuncjacje samą swą 
niegodziwością byłyby jeszcze większe spro- 
„padziły rozdrażnienie i wcale nie przeszko- 
dziły wybuchowi, ale go przyspieszyły. Do- 
pięto tego szczerem postawieniem prawdzi- 
wego interesu Polski jako celu, do którego 
zdążać należy. 
Panom Anglikom wytknięto warunki, 
pod któremi Polacy mogą jedynie wziąć u- 
dział w toczącej się wojnie. I najzapaleńsi 
patrjoci aprobować musieli te warunki — 
ale ajenci angielscy wobec tych warunków 
musieli się cofnąć. Ani rząd angielski 
nie chciał dawać tej gwarancji , jakiej 
żądano, iż przy zawieraniu pokoju nie opu- 
ści sprawy polskiej, ani też warunek głó- 


wny, wypowiedzenie wojny przez Austrję ido wykazania tej szkodliwości, aby przy-! 


Anglię nie mógł być spełniony, bo cała ro- 
bota antimoskiewska była nieszczera. Chcia- 
no Polaków użyć dla dywersji, dla przy- 
sporzenia kłopotów Moskwie, a potem opu- 
szczonoby ich jako zużyte narzędzie. Chcecie 
robić dywersje tylko, to róbcie te doświad- 
czenia nie na ziemi polskiej, róbcie w Ru- 
munii lub gdzieindziej, Polacy zaś ruszą się 
dopiero wtedy, gdy warunki postawione bę- 
dą dopełnione! tak brzmiały odpowiedzi 
polskiego komitetu wobec wszystkich naga- 
"bywań angielskich i tureckich. A trzeba 
przyznać, że i między Anglikami i Turkami 
znaleźli się mężowie, którzy w końcu przy- 
znali słuszność stanowiska polskiego. Przy- 
stano jedynie na formowanie legionu pol- 
skiego w Turcji, ale tylko z Polaków, w 
Turcji znajdujących się, pod warunkiem, iż 
hatyszeryfem sułtańskim ten legion jako 
polski uznany będzie, a gdy tego warunku 
Porta z obawy przed niemieckim i wiedeń- 
skim dworem nie dopełniła, cofnięto się i 
od formowania legionu, 

I właśnie ten opór komitetu polskiego 
przeciw wywoływaniu powstania w ziemiach 
polskich, pod moskiewskim rządem znajda- 
jących się, był przyczyną, iż rzucono się na 
propagandę między nihiłistami moskiewskimi, 
tam usiłowano wywołać zamięszanie, zrobić 
dywersję, a równocześnie prawie ukartowa- 
no tak zwany putsch szeklerski. Pieniądze, 
które Anglicy pierwotnie przeznaczali na 
powstanie polskie, poszły tym sposobem na 
nieudałe awantury nihilistów i szeklerską. 

Partja Stańczyków i jej organa podczas 
tej całej czynności patrjotów polskich, 
odwracających od kraju wszelkie lekkomy- 
álne, niewczesne ruchy, ujadała na nich pu- 
blicznie i pe, hiurach, przed przedstawicie- 
łami władzy, przedstawiając ich jake orga- 


nizatorów powstania i wymieniając nazwiska. 


Będąe wykluczoną od wszystkich robót, nie 
rozumiała co się dzieje, mięszała rozbite or- 
ganizacje powstańcze z robotami rozbijają- 
cych je, i co najdziwniejszem się wyda- 
ło, głównie uderzała na tych ostatnich, 

którzy milczeli aby nie odsłaniać rzeczy i 

tym sposubem nie utracić możności czuwa- 

nia nadal nad zapaleńcami i nad kierunkiem 
sprawy polskiej. Dla czego? Później wyja- 
śnimy. 

Tak rzeczy stały w r. 1877 aż do gru- 
dnia i w styczniu 1878. Powiodło się szczę- 
Śliwie usunąć angielskich agitatorów od 
wpływu na wszelkie  gorętsze żywioły, 
powiodło się i te żywioły przywieść 
do trzeźwiejszego zapatrywania się na 
sytuację, klęski tureckie jeszcze silniej 
oddziałały. I wtedy to ów komitet się roz- 
wiązał. Źle uczynił, powinien bowiem był 
wytrwać do końca, aż cała sprawa wscho- 
dnia dojdzie do kresu swego rozwoju. Wkrót- 
ce bowiem zaczęła ukazywać się perspektywa, 
iż przyjdzie do wojny między Anglią a Moskwą 
i że Austrja w tej wojnie przyjmie udział 
przeciw Moskwie. Była to perspektywa złu- 

- dna, ale po wiadomości o rozwiązaniu się 
komitetu, któremu i organizacje powstańcze 
się poddały i w skutek tego rozwiązały, za- 
częto znowu przemyśliwać o reorganizacji tych 
powstańczych robót. W Galicji przegzkodzo- 
no szybko tym usiłowaniom, bo można było 
wpłynąć łatwiej, gdyż nie tajono się bardzo, 
licząc iż i Austrja w wojnie weźmie udział. 
Ale zdawało się niektórym, chociaż nie bar- 
dzo to było uzasadnione, iż w Kongresów- 


= 


ce wybuch wojny sprowadzi zaraz i ruch! 


powstańczy. I za granicą, na ziemi włoskiej, 
znalazło się trzech czy czterech, którzy z 
dawniejszym rozwiązanym komitetem mieli 
przedtem styczności. Ci związawszy się mię- 
dzy sobą, postanowili widocznie przeciw- 
działać porywom powstańczym. I wydrako- 
wali odezwę w Genewie, którą wysłali do 
Kongresówki. Widać, iż z Genewy zade- 
nuncjonowano rządowi moskiewskiemu wy- 
słanie tej odezwy, bo rząd zaraz po jej doj- 
ściu do Warszawy zrobił u dotyczących re- 
wizję, znalazł odezwę i przyaresztował a- 
dresatów. 

„Czas“ chwali się we wspomnianym 
pozawczorajszym artykułe, że natychmiast z 
Warszawy otrzymał odpis tej odezwy. My 
nie mamy tak wysokich i zaszczytnych sto- 
sunków w Warszawie, aby nam udzielano 
odpisu schwytanych odezw, więc aż do na- 
pisania w Krakowie piórem nam dobrze 
znanem broszury: Na jaw, gdzie ta ode- 
zwa jest przedrukowaną, myśleliśmy, iż isto- 
tnie jakiś rewolucyjny manifest ów tajny 
rząd narodowy wydał. Dopiero odczytawszy 
tę ou:zwę w broszurze: Na jaw, zaczęliśmy 


dochodzić z treści jej do kłębka, zaczęliśmy 
badać bliżej jej proweniencję, jej cel, i do- 
szliśmy powoli do wątka. W Galicji ta ode- 
zwa ani nie została napisaną, ani z Gali- 
cji nie była rozszerzaną, Wszystko, co o tem 
przedtem Stańczycy rozgłaszali po Lwowie 
i Krakowie, jest wierutnem kłamstwem. 

Odezwa ta jest idealnie niepraktyczną! 
Chwilowo mogła spełnić zadanie, powstrzy- 
mania młodzieży od powstania w razie wy- 
buchu wojny, przedstawiając, iż do powsta- 
nia długie lata przygotowywać się potrzeba; 
ale główna jej myśł, aby jakiś tajny komi- 
tet przez tajne stowarzyszenie kierował 
wszystkiem, w czem się życie objawia, tj. 
literaturą, sztuką, handlem, przemysłem, ży- 
ciem spałecznem i narodowem itd., i całe poko- 
lenie przysposabiał do odzyskania samodziel- 
ności, chociaż jest wspaniałą, wielką ideą, lecz 
w gruncie rzeczy w tak wysokim stopniu 
jest mepraktyczną, bo w przeprowadzaniu pa 


raliżującą właśnie cały rozwój życia społe-! 


cznego i narodowego, iż to powoduje nas 


padkiem niedoświadczona młodzież nie chwy- 
.ciła się tego programu. A niebezpieczeństwo 
to, jest bardzo wielkie, a to głównie z po- 
wodu wydania i rozszerzania broszury: Na 
jaw, napisanej w takim tonie niegodziwym, 
piórem tak wyzutem z wszelkiego poczucia 
godności i godziwości narodowej, takiemi o0- 
jprzydłemi argumentami przeciw odezwie 
wspomnianej wojującem, iż właśnie wprost 
przeciwny musi wywoływać skutek« 
Uczynimy to w następującym artykule. 


Rokowania Bismarka z nuncjuszem 
ks. Masellą. 


Półarzędowa pruska Provinzial Correspon- 

zamieszcza następujący artykuł pod napi- 
sem „Książę Bismark i pokój kościelny“ :, 

„W ciągu ostatnich dwóch tygodni powsze- 
chnym przedmiotem Żywych rozbiorów dzienni- 
karskich była wiadomość, że kanclerz ks. Bis- 
mark miał w Kissingen kilkakrotnie rozmowę z 
nuncjuszem papieskim z Monachium. Leżało jak 
na dłoni, że w tem spotkaniu się musiało cho- 
dzić o poufne przedewszystkiem porozumienie się 
nad możebnemi drogami do sprowadzenia pokoju 
kościelnego, a nie dało się nniknąć, aby z fak- 
tem takich narad nie wiązały się najrozliczniej- 
sze domysły i pogłoski, w których oczywiście naj- 
istotniejszą odgrywały rolę stanowiskoi Życzenia 
stronnictw pod względem polityki kościelnej. 

Nikt z ludzi rozsądnych nie oczekiwał ani 
w tej chwili oczekiwać nie będzie, aby o treści 
i przebiegu owych poufnych rozbiorów zaraz do- 
stały się szczegóły do wiadomości publicznej, a 
najlepszą drogą do wyrzeczęnia się z góry wszel- 
kiej nadziei powodzenia, byłoby wciągnięcie stron- 
nietw z ich namiętnościami. Ci, co najgłośniej 
wołają, aby publiczność była zawiadomioną oto- 
ku i stanie układów, należą do owych sfer poli- 
tycznych, które najmniej rzeczywiście obchodzi 
przyjście dzieła pokoja do skutku. 

eśli w ogóle sprawa ta zostaje już teraz 
poruszoną tutaj kilkoma słowami, to jedynie w 
zamiarze odparcia błędu umyślnie przez część 
prasy rozpuszczanego, jakoby wdanie się w u- 
kłady jnż samo przez się było zadaniem kłamu 
zasadniczemu dotąd przez rząd głoszonemu poj- 
mowaniu swego zadania i obowiązku pod wzglę- 
dem polityki kościelnej; a tu idzie o dowiedze- 
nie z góry, że ks. Bismark jeżeli z swojej stro- 
ny podaje na prawdę i sumiennie rękę do poko- 
ju, spełnia tylko to, -eo zapowiedział jasno ista- 
nowczo wśród najżarliwszej walki swego czasu. 
W tej samej mowie, w której kanclerz powie- 
dział sławne słowo: „Nie troszczcie się, do Ka- 
nossy nie pójdziemy“ — dodał zaraz potem: 
„Rządy cesarstwa Niemieckiego szukają skrzę- 
tnie, szukają z całą starannością, jaką winne są 
swoim poddanym tak katolickim, jak ewangieli- 
ckim, środków wyjścia, w sposób, o ile można 
pokojowy, w sposób jak najmntej wstrząsający 
stosunki wyznaniowe państwa, ze stanu obecne- 
go do przyjaźniejszego.... Rząd wobec współoby- 
wateli katolickich winien szukać dróg, na któ- 
rychby uregulowanie granicy między władzami 
duchowną a Świecką, czego dla dobra naszego 
pokoju wewnętrznego bezwzględnie potrzebuje- 
my, mogło nastąpić zjak największą oględnością, 
i w sposób wyznaniowo najmniej zniechęcający*. 

To samo uczucie, jak podczas rozpoczęcia 
walki, objawiał zawsze ks. Bismark w później- 
szych także przejściach. 

" W jednej z mów swoich roka 1875, w któ- 
rej naprzód wykazał, że ze zmianą katolickiej 
konstytucji kościelnej, w skutek uchwał waty- 
kańskich znikły rękojmie, które państwo pruskie 
zdawało się posiadać dawniej dla przestrzegania 
względów państwowych ze strony duchowieństwa 
katolickiego, oświadczył dalej kanclerz: „Pokój 
kościelny zawisł od tego, aby poprzednio prawo- 
dawstwo nasze zostało oczyszczone z błędnych 
untepóp, które od r. 1840 czyniły je przez zbyt 
wielkie zaufanie bezskutecznem. Wybito niejako 
wyłom w postanowieniach potrzebnych dla po- 
wszechnego pokoju państwa. Wyłom ten trzeba 
zasypać i zapełnić. rad. 

„Skoro to stanie się, najgorliwiej usiłować 
będę sprowadzić pokój nawet z centrum, osobli- 
wie zaś, ze stolicą rzymską, o wiele umiarko- 
wańszą, i spodziewam się z pomocą Bożą zna- 
leść go wtedy — ten sam pokój, w którym oj- 
cowie nasi żyli z sobą przez wieki w zgodzie 
wyznaniowej w silnem państwie i bronieni w tem 
silnem państwie przez dynastję naszą.* , 

„Kanelerz uzasadnił następnie nadzieję swoją 
| temi słowy: „Jak nam pokazuje historja wojo, 
wniczych papieżów i pokojowych, walczących i 
duchownych, tak spodziewam się, przyjdzie prze- 
cież kiedyś znów kolej na papieża miłującego 
pokój i z którym będzie można zawrzeć pokój. 
Na tem polega moja nadzieja, a wtedy spodzie- 
wam się znów znaleść jakiego Antonellego, który 
dość będzie rozważnym, aby zawrzeć pokój z 
z władzą świecką.“ 

Otóż nadzieja, pokładana w papieżu poko- 
'jowym, zdaje się spełniać z wyniesieniem Le- 
jona XIIL, a w zmarłym świeżo niestety kardy- 
nale sekretarzu stauu Franchim zdawało Się, 
że także objawia się pojednawcze i rozważne 
a rr Antonellego. 
j wieżo ogłoszone pisma naszego cesarza i 
;następcy tronu dowiodły, że nadzieja porozumie- 
nia się pokojowego już natychmiast po wynie- 
'sieniu Leona XIII na Stolicę papieską ożywiła 
się nanowo. Pismo cesarzewicza z d. 10. czerw- 
ca r. b. kończyło się temi słowy: 

| „Jeżeli nie leży w mocy mojej, a może i w 
mocy Waszej Świątobliwości z godzić teraz 8: ór 
zasadniczy, który od tysiąca 1 t w dziejach Nie 


miec dał się uczuwać więcej, niż w innych kra- 
jach, wszelako chętnie gotów jestem trudności, 
jakie wynikają dla obu stron z tego po przod- 
kach naszych odziedziczonego sporu, truktować 
w duchu miłości pokoju i pojednania, który jest 
wypływem moich przekonań chrześciańskich. — 
Przewidując, że spotkam się z Waszą Świąto- 
bliwością w tej skłonności, nie wyrzeknę się 
nadziei, że tam, gdzie porozumienie się zazadni- 
cze nie da się osiągnąć, wszelako pojsdnawcze 
usposobienie obu stron otworzy takżę dła Prus 
drogę pokoju, która innym państwom nigdy nie 
była zamkniętą.“ 

Jeżeli w duchu tego pisma i przypuszczeń 
w niem wskazanych ks. Bismark przystąpił te- 
raz do przygotowawczych rozpraw z powierni- 
kiem papieża, nad pierwszemi możebnemi kro- 
kami ku ntorowaniu ugody na podstawie faktów, 
zgadza się to najzupełniej w myśl powyżej przy- 
toczonych wskazań z całem dotychczasowem za- 
patrywaniem kanclerza na zadanie kościelne 


Czy i jak dalece szczera jego dążność do- 
prowadzi do celu, nie od niego to jednego za- 
wisło.* 


i 


| Austrjacy w Bośnii. 


Pod tym napisem podaje Gazeta Kolońska, 
główny organ "asg yo ua opinię Świata obli- 
czony, następującą korespondencję z Wiednia d. 
12. bm.: a p 4 

„Coraz głośniej przedlitawskie i węgierski, 
z góry inspirowane pisma wywodzą, że po krwa- 
wych wypadkach pod Maglajem i Seain Bo- 
śnia i Hercegowina stały się niewątpliwie wła- 
,Snością Austrji — mie na mocy traktatu berliń- 
skiego albo umowy z Portą, lecz jako kraj zdo 
byty, „jako premium zwycięztwa, przyniesionego 
„do domu na ostrzu miecza.“ Otóż należałoby 
tym panom przypomnieć, że o wojnie i o pre- 
mium  wojennem może być mowa tylko między 
jednem państwem a drugiem. W Bośnii zaś woj- 
(ska anstrjackie pokonują nie armię państwa wo- 
ijującego, ale zrozpaczoną ludność kraju, która 
nie chce nie słyszeć o narzucanem jej obcem pa 
nowaniu. Skoro wojna podobna w ogóle niema 
miejsca w europejskiem prawie narodów, to Au- 
strja nie prawo zwycięzcy, ale traktat berliński 
będzie mnsiała produkować, wykazując swoje 
|prawo do posiadania Bośnii. Ale jednak pra- 
iwa tego tak samo niepodobna wywieść z trak- 
| tatu berlińskiego, jak bezpodstawnem jest twier- 
„dzenie, że Porta odmówiła wykonania traktatu 
teo do Bośnii. Juścić dla bośniackich planów hr. 
|Andrassego byłby dogodniejszym opór Porty niż 
'rozpaezliwy opór ludności bośniackiej, który jest 
'"dosadnem zbiciem doniesień p. Rodicza i jemu 
|podobnych, że Austrja będzie mogła odegrać w 
Bośnii rolę upragnionej wybawicielki. 

„Ostatecznie dostanie Austrja Bośnię jako 
wypaloną pustynię. Co z nieszczęśliwej ludności 
ujdzie okropieństw wojny, to ucieknie za grani- 
cę serbską lub turecką. Z treścią doniesień głó- 
wnej kwatery anstrjaekiej o niewątpliwie świe- 
tnych czynach armii wcale nie licuje traktowa- 
nie „insnrgentów* jako „rozbójniczych podpala- 
czy.* Co powiedzą dzieje o „kulturnej misji“, 
jaką Austrja spełnić pragnie w Bośnii, jeżeli po 
dokonaniu okkupacji kraj będzie bez ludzi, wsie 
i miasta bez mieszkańców ! Dzisiaj wie już świat, 
jakiego to rodzaju są owi słynni wychodźcy bo- 
śniaccy, którzy pod opieką austrjackich batalio- 
nów sprowadzani są napowrót do kraju, który 
z krzyżem złłudrogę od swoich współobywa- 
teli opuścili- Czyż $akim ludziom ma być rozda- 
ną ziemia Bośsii? Bardzo by pięknie wygląda- 
ła wtedy przyszłość kultury w Bośnii. 

„Udało się nam dzisiaj otrzymać sprawo- 
zdanie bezpośrednie z Mostaru i długi telegram 
z Banialuki ọ tamtejszych wypadkach przed i 
po przybyciu wojsk anstrjackich. Okazuje się z 
nich, że władze tureckie wszelkiemi sposobami 
usiłowały odwieść lud od stawienia oporu Au- 
strjakom; Że przedstawiały, iż tylko znaczna 
armia regularna zdoła stawić opór wojennym si- 
łom Austrji; żę sułtanowi uda się wyrobić u ce- 
Sarza Austrji wszelkie swobody religijne i bez- 
pieczeństwo mienia. Odpowiedzią na te przedsta- 
wienia władz był jatagan, z którym w ręku 
ludność uderzyła na władzę i nawet na wojsko 
tureckie. Z Banialuki donoszą nam, że Austrjacy 
przybywająe do osad tureckich rozzbrajają poli- 
cję turecką, tudzież żandarmów; w skutek tego 
we wszystkich miejscowościach, które nie są za- 
jęte przez wojsko anstrjackie, ustaje wszelkie 
bezpieczeństwo Życia i mienia; najgorsze tała- 
tajstwo, to zwłaszcza, które przed dwoma laty 
było uciekło, dopuszcza się wszelkich wybry- 
ków w plądrowanin i zabijania. Zboże nie zə- 
brane; ludność nietylko muzułmańska ale i chrze- 
ściańska porzuca domy i ucieka przed Austrja- 
kami; zastają oni tylko próżne wsie i folwarki, 
które się po ucieczce właścicieli stają pastwą 
najdzikszego motłochu. Już dzisiaj donoszą o ar- 
cysmutnych szczegółach. 

„Wszystkłego tego można było uniknąć, 
więc też najwspanialsze relacje o zwycięztwach 
z głównej kwatery austrjackiej nie wywołują 
uniesienia, zwłaszcza w Austro- Węgrzech. Roz- 
dział „Bośnia* jest teraz bardzo smutny, a do 
końca jeszcze niestety daleko.* 

Przytoczyliśmy ten artykuł, aby okazać, jak 
Bismark, który przecie zawiódł Austrję do Bo- 
śnii, aby się sprawdziła jego przepowiednia, że 
pukt ciężkości Austro-Węgier leży w Peszcie, 
teraz przedstąwia Anstrję i jej postępowanie w 


okkupacji. My, którzy mamy w urzędowych 
sprawozdaniach tak obszerne i tak wiarogodne 


wiadomości z pola okkupacji, wiemy, że wszystko 
jest w tym artykule zmyślone o paleniu wsi i 
miast, i że Austrja tylko wypaloną pustynię tam 
obejmie. a 


Kampanja austrjacka w krajach tureckich. 


„ „Die ungliickliche Division Szapary hat 
ate, schwere Schlappe erlitten,“ — zdanie to 
można wyczytać we wszystkich dzisiejszych dzien- 
jaikach wiedeńskich, Niedostatecznie  zaprowian- 
towana, czytamy w Deutsche Zig., i bez zapa- 
sów amunicji, musiała naturalnie ustępować, a 
fmp. Szapary zrobił bardzo dobrze, odprowadza- 
jąc ją z powrotem, zamiast wystawiać na nie- 
bezpieczeństwo katastrofy, Jak źle jej było, to 
widać z okoliczności, iż urzędowy biuletyn spe- 
cjalnie wspomina o uratowaniu pociągów, tudzież 
rannych i chorych. Chodziło widocznie o byt, i 
walczono o istnienie dywizji. Dzienuik wspo- 


mniany wyraża nadzieję, że powstańcy nie za-' 


brali nikogo do niewoli, gdyż byłoby to stra- 
Szliwą rzeczą, by austrjackie dzieci były nara- 
żone na okruejeństwo. A 4, 

Jednakie uczucia przejmują każdego, kto na 
placu b ju, tak niespodzianego dla dyplomatów 
europejskich, ma krewnych, ma synów, braci lub 
przyjaciół, i z powodu niefortunnego obrotu kam- 
panii, tudzież mieodpowiedzialnej zwłoki w ogło- 
szeniu wykszów rannych i poległych pozostaje 


w zaęełpej niepewności o losie osób sobie dro-' 


„Ordynacja wyborcza do sejmu krajowego, 
zapewnia głos w tymże sejmie nietylko zastęp- 
Ją nazwiska czterech oficerów, ludzi młodych, a- | com interesów oa A właścic:eli większej 
kademików, którzy się znajdowali w składzielii mniejszej posiadłości wiejskiej, jakoteż mie- 
rzeczonej dywizji i mieli zginąć: jeden nawst od|szkańców miast i trudniących się bandlem lub 
kuli Żołnierze własnej kompanii. Niepodobna | przemysłem, ale również przedstawicielom inte» 
sprawdzić tych wieści, bo tylko urzędowe źró-qresów moralnych ludności, dając głos wirylny r 
dła mogą dać pewność niejaką, a te milczą, cho-| prezentantom wyznań w osobach biskupów, j 
ciaż od katastrofy pod Tuzlą już 6 dni minęło.jteż reprezentantom nanki w osobach rekt 
Władza wojskowa zamiast wykazy strat ogła-|obydwu uniwersytetów krajowych; — 
szać łącznie, repartuje je widocznie na pojedyn- | przeto uzasadnioną potrzebę zastąpienia i 
cze okręgi rekrutacyjne, i ogłasza kapaniną. Dzi-|cji naukowych w krajowej Izbie ustawo 
siaj znajdujemy właśnie taki wykaz w Grazer| Uniwersytety w teraźniejszej swej orga 
Zig. o kilku rannych w potyczkach pod Kosną i] przy dzisiejszym rozwoju nauk, nie kultyw 
Maglajem. wiedzy w całym jej zakresie, nie przedstawia 

Wracając do klęski hr. Szaparego, nie mo-|tem samem wszelkich tejże wiedzy kierunków; 
żemy wstrzymać się od wyrazów zdziwienia, że „Część pewną nauk stosowanych, zwany 
dywizja ta w dziesięć dni po wyruszeniu z gra- | powszechnie technicznemi, wydzielono z biegie 
nie państwa zaczęła cierpieć brak amunicji i ży-|czasu z zakiesu uniwersytetów, i utworzono in- 
wności, i już po wiadomym odwrocie, w Gracza- |Stytucje osobne, szkoły politechniczne, wyłącznie 
niey — o 6 godzin drogi od miejsca, gdzie po-| temu kierunkowi wiedzy poświęcone, a w uzna- 
winue były być magazyny zapasowe, nie otrzy-|nin ważności tego kierunku, tej gałęzi ogólnej 
mała ładunków! 

M»rgenpost wiedeńska pisze: „Nie chcemy 
dziś ani krytykować ani ganić, nie chcemy ba- 
dać popełnione błędy, ani domagać się ukarania 
winnych. Dla honora Austrji przypuszczamy, że 


gich. I my ta we Lwowie jesteśmy od wezoraj 
pod wrażeniem niepokojących wieści. Wymienia- 


dłę uniwersytetów. Pod względem udzielania pra 
wa nauczania kandydatów na docentów i profe- 
sorów szkół politechnicznych, pod względem or- 
ganizacji fakultetów tudzież prawa wolnego wy- 
nie masz winy ale tylko nieszczęście. Lecz zaj boru, postawiono dziekanów i rektora szkoły po- 
powołanie prasy uważamy, mocarstwo Austrja- |litechnicznej na równi z uniwersyteckimi, tak 
ckie powołać pod broń! Dźwiękiem pazonów Samo jak pcd względem nauki stoją te szkoły s 
wzywamy kierowników państwa, aby niezwło | uniwersytetami ua równi, skoro w  umiejętnej 
cznie spełnili obowiązek swój, i szybkiea działa-, formie podają nczniom Swym najnowsze i naj- 
nien uratowali honor ojczyzny. W imieniu roz- ; wyższe wyniki wiedzy. k 

bitej (zerschmetterten) dywizji Szaparego, w imię! „W chwili gdy system reprezentacyjny w 
setek — a może tysięcy naszych dzieci, którzy | Austrji wchodził w życie, organizacja szkoły po- 
krwią swoją zlali gościniec kalwaryjski od Ta. | litechnicznej we Lwowie nie była jeszcze rozpo- 
zli do Graczanicy i do Doboju, apelujsmy do sta- ;Czętą, ani też szkoła ta pod każdym względem 
rej, dumnej Austrji, sby ratowała swoje sławne na równi z uniwersytetem postawioną. Nie też 
imię!” jdziwnego, że pochodzący z owych czasów statut 
Oto właśnie, na co czyhali wrogowie Austrji, | krajowy i ordynacja wyborcza sejmowa, repre- 
chając ją od trzech lat do okkupacji Bośnii. | zentantowi wie lzy techulcznej nie nadały pra- 
Wiedzieli oni bardzo dobrze, że honor jej będzie | wa zasiadania w sejmie obok reprezentantów u- 
tam zaangażowany, i że raz zapędziwszy się po-|niwersytetu. Dzisiaj, po dokonaniu owej reorga- 


wiedzy, urządzono szkoły politechniczne na n 
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między żywioły niebezpieczne, będzie musiała an- 
gażować się dalej i dalej — dla ratowania ho- 
noru, « następnie być narażoną na srogie ataki 
zupełnie z innej strony. Dyplomacja zaś austrja- 


nizacji, po zupełuem zrównaniu szkoły politech- 
nicznej z uniwersytetem, udzielenie rektorowi tej- 
że szkoły głosu wirylnego jest koniecznem na- 
stępstwem zmian zaszłych od wejścia w życie 


cka nie poczyniła stosownych kroków, aby uni-,Sejmu krajowego, jest naturalnem z tych zm 
knąć konfliztu z Tureją, i gdy pierwsze strzały | wypływającem uzupełnieniem tego, czego wów- 
padły, nie podziełaliśmy radości urzędowych dzien- |czas nie można było dokonać. Jest to ścisłą kon- 
ników z powodu zwycięztw nad gromadkami po-|Sekweucją myśli, jaka przewodniczyła twórcom 
wstańców, bośmy w samym fakcie wywołanej, statntu krajowego, którzy chcieli mieć w sejmie 
walki widzieli stanowcze zwichnięcie tej misji, ;reprezentowaną naukę we wszelkich jej zakre- 
jaką Austrja okkupzcją tych krajów zamierzała, sach. Jest zarazem zupełnie zgodnem z zasadą 
i przewidywaliśmy nieszczęścia. Przelew gwałto-;systemu reprezentacyjnego, rektor bowiem szko- 
wny krwi i przymusowa pacyfikacja nie zdoła u-|ły politechnicznej nie jest mianowany, lecz przez 
torować monarchii drogę do pozyskania sympatji grono nauczycielskie wybierany. Jest to na ko- 
w tych krajach, których jedna część ludności słu-, niee zgodnem 2 interesem kraju, ażeby nie tyl- 
cha rozkazów z Petersburga, a druga ze Stam-,kO umiejętności abstrakcyjne ale i wiedza za- 
bułu. stosowana, tak ważny wpływ mająca na dobro- 
Winy w wojskowych operacjach nie widzimy, byt kraju, miała w reprezeutacji kraju swego 
tak dalece żadnej, ale była i jest kapitalna wa- Zastępcę, a to tem bardziej, że w reprezeutacji 
dliwość w prowadzeniu polityki zagranicznej, i, tej rozstrzyga SpA ważnych spraw edukacyj- 
wojska austrjackie będą cierpieć ciągle pod skut-:nych także i w kierunku technicznym, tyle wa- 
kami tego nieszczęścia, mimo wszelkiego boha- żnych spraw kultnry krajowej w której opinia 
terstwa, jakiem się odznaczają, bo polityka za- | reprezentanta szkoły politechnicznej nie będzie 
graniczna nie odpowiada stanowisku mocarstwa | beż korzystnego wpływu na obrady i uchwały 
austrjackiego. (sejmu. Z tych powodów zatem upraszamy : 
Niektóre dzienniki wiedeńskie w prośbie Ha-| _ „Raczy Wysoki sejm statut krajowy i ordy- 
fiza baszy upatrują chytrość turecką, okrytą po i Rację wyborczą sejmową zmienić w tym kierun- 
zorami naiwności. Nam się zdaje, że zapatrywa- ku, ażeby każdoczesny rektor c. k. szkoły poli- 
nie to jest niesłuszne. Żaden kongres nie może technicznej we Lwowie miał w sejmie krajowym 
zwolnić poddanych pewnego państwa od przysię- głos wirylny." © | i 
gi, złożonej władzy tego państwa, bez woli te-| Trzecią petycja odnosi się do zmiany Usta- 
goż, a reprezentanci tureccy na kongresie za-iWy przemysłowej, i domaga się reorgani- 
strzegli wyraźnie, że Anstrja mw się porozumieć zacji rządowej służby budowniczej, 
z Turcją. Tymczasem rozpoczęto okkupację, nie, tadzież organizacji prac melioracyjnych w kraju. 
czekając nawet jeszcze na ratyfikowanie trakta- | Osnowa jej jest następująca : 
tu. Wszak postępowanie takie jest strasznie nie- „Młodzież techniczna, wychodząca rok ro- 


w któremby komuś podobało się pewnego dnia 
robić porządek i zaprowadzać spokój we wła- 
snym interesie. 

Jen. Filipowicz odpowiedział Hafizowi, że 


bezpiecznym precedensem dla każdego państwa, ; 


cznie z jedynej na całą Galicję szkoły polite- 
|chnieznej, z przyczyny tak wadliwości ustaw, 
jak i nieodpowiedniej organizacji technicznej 
służby w ogóle, nie ma właściwie po nkończeniu 
studjów żadnych widoków pracowania w obra- 


pomaszeruje do Serajewa, bo ma taki rozkaz; i nym zawodzie. Stosunki takie zmuszają młodzież 
pomaszeruje niezawodnie, ale na razie klęska |techniczną do przyjmowania zajęć, nie wchodzą- 
Szaparego i rewolucja na tyłach ks. Wirtemberg-|Cych w zakres jej powołania, a tym sposobem 
skiego w Banialuce, zniewoliła go zrobić to, o;traci ona nietylko możność dalszego kształcenia 
co go prosił Hafiz basza, t. j. wstrzymać swój się w swoim zawodzie, ale narażoną jest na u- 
pochód. Wszak na jego linii komunikacyjnej i;ronienie tego, czego się nauczyła w szkole, a 
dowozowej zjawiła się d. 14. bm. cała dywizja |nadto nie przynoszą jej owe nieodpowiednie za- 


Szaparego, wygłodzona i bez amunicji. 
Wszelkie dowozy z Brodu, przeznaczone dla 
jen. Filipowicza, i obliczone tylko dla niego, 


manie się tedy jen. Filipowicza w Zenicy jest 
przymusowe, i możemy sobie wyobrazić jego 
przykre położenie, jeżeli zważymy, Że na tyłach 
jego pod Dobojem znajduje się jedna dywizja bez 
Żywności i amunicji, w obliczu 16.000 powstań- 
ców zwycięzkich. Sukurs jest naglący, a po su- 
kursie uowy sukurs, bo konfiguracja kraju wy- 
maga wszędzie silnych załóg, aby nie mogąc 
się szybko nawzajem wspierać, mogły autonomi- 
cznie stawiać czoło. 

Sprawca powstania w okolicy Zwornika na- 
zywa się właściwie Sabanbeg-Buszatli, i pocho- 
dzi z dawnej serbskiej rodziny książęcej Crnoje- 
wiezów. W ostatnich chwilach wojny turecko- 
moskiewskiej walczył on przeciwko Czarnogór” 
com i bronił miasta Antivari wraz z Ibrahim- 
begiem. 

Deutsche Zig. podaje telegram z Brodu d, 
15. bm. donoszący, że pomiędzy schwytanymi 
jeńcami niemasz ani jednego bega ani agi, ale 
sami rolnicy lub rzemieślnicy mahomet. religii 
pomieszani z nsjniższą klasą gr. orjentalnego 
wyznania, a u Hadżi Loji mają służyć węgier- 
scy i polscy emigranci, dawniejsi oficerowie tu- 
reccy. 

z Zagrzebia jen. Bienerth pospieszył do Ko- 
stajnicy, a w warowniach Brood, Gradyska i 
Racza przygotowują miejsca dla jeńców. 

Podobny do Maglaju stał się wypadek w 
Hercegowinie. Z Mostaru donosi telegram No- 
wej Pressy d. 14. bm: Major Kalecky z 32. pul- 
ku wysłał 8. kompanii pod wodzą kapitana Me- 
dwedja na rekonesans band powstańczych koło 
Lubinje. Kompania ta została wezoraj pod Ra- 
wnicą przez przemagające siły rokoszan napa- 
dniętą, i po. zaciętej walce do odwrotu zmuszo 
|ną. Wysłane na pomoc ze Stolaczu dalsze pięć 
‘kompanii mogły zebrać tylko zabitych i rannych 
j tudzież resztki kompanję, ale z powodu przemo- 
[cy powstańców nie mogły nic więcej zrobić. Z 
ósmej kompanii stawił się dotąd porucznik Pech 
|z 30 ludźmi, mając 5 zabitych, 9 rannych, Od- 
dział w Stolaczu z powodu wielkiego wystąpiee 
|nia powstańców, został natychmiast ze strony 
„dywizji wzmocnionym. W celu przeprowadzenia 
rannych ze Stolacza do Metkowicz urządzono ka- 
rawang sanitarną.” 

i Tak było z Krywoszanami w r. 1869, a 
Muvtar basza dość mógłby opowiedzieć o sposo- 
bie wojowania w tych okolicach. 

| 


Lwowskie Towarzystwo politechniezne 


Druga petycja tegoż Towarzystwa przygoto- 
wana do sejmu, tyczy się zmiauy ordyna- 
cji wyborczej sejmowej, i opiewa: 


jecia nawet tyle korzyści materjalnych, ile każ- 


[dY posiadający niższe nauki osiągnąć potrafi, 
|Rzeczone stosuuki są szkodliwemi nietylko dla 
znalazły teraz podwójnego konsumenta. COSR mWYOKEĆ = oda cent” 

| k 


chęcanie do oddawania się stndjom technicznym 
zmniejsza zastęp wykształconych pracowników, 
powołanych do oddania przemysłowi bardzo wa- 


żnych usług we wszystkich jego gałęziach, nie y 


wyłączając i rolnictwa. Przyczyna tej dziwnej” 
anomalii, iż w kraju bogatym w surowe produk- 
ta a dążącym do rozwoju przemysłu, nawet bar- 
dzo nieliczny zastęp techników nie posiada zno- 
śnych warunków bytu, leży w tem, iż ustawo- 
dawstwo nie udziela technikom tej opieki, którą 
nad innemi stanami rozciąga, i że dla wielu ga- 
łęzi przemysłu nie ma dostateczuych albo brak 
zupełny odpowiednich technicznych stanowisk, 
państwowych i autonomicznych. 

„Adwokaci i lskarze doznają na polu swej 
praktyki wszechstronnej opieki władz. Ustawa- 
mi poręczono im swobodne zastosowywanie wia- 
domości nabytych na uniwersytetach, jak nie- 
mniej zabezpieczono ich przed pokątną konku- 
rencją. Technik zwalczać musi nietylko bezpra- 
wną konkurencję osób niefachowych, trudniących 
się publicznie partactwem, ale oraz konkurercję 
z empirykami, z którymi został postawiony na 
równi ustawą przemysłową. Instytuty chirurgi- 
czne zniósł c. k. rząd, aby połowiczna wiedza 
nie ubiegała się z gruntowną nauką, w techni- 
cznym zaś zawodzie walczyć musi wyższe Wy- 
kształcenie częstokroć z brakiem nawet wszeł- 
kiej nauki szkolnej. 

„Ustawą przemysłową z r. 1869 (ustępem 
drugim §. 23) utworzono instytucję budowni- 
czych. W celu uzyskania koncesji na budowni- 
czego nie potrzebuje ubiegający wykazać się 
wcale jakiemikolwiekbądź studjami szkołnemi — 
tylko trzyletnią praktyką w przemyśle budowla- 
nym lub przy urzędzie budowniczym w służbie 
wykonawczej, tudzież złożyć ma egzamin, udo- 
wadniający uzdolnienie do sprawowania Czyniió= 
ści zawodowych Brak właśnie gruntownej nauki 
szkolnej u znacznej części budowniczych, konce- 
sjonowanych na mocy obowiązującej ustawy, jest 
jedną z główniejszych przyczyn, że nasz prze- 
mysł budowlany, nie mówiąc już o architektoni- 
cznej jego stronie, nie odpowiada dzisiejszym po- 
trzebom i nie stoi na wysokości nauki i sztuki. 
Wyżej powołane postanowienia ustawy przemy- 
słowej uzasadnione były ówczesnemi stosunkami, 
gdyż przeważnie tylko empirycy byli głównymi 
czynnikami przemysła budowlanego, podczas gdy 
nieliczni naówczas technicy poświęcali się wyłą- 
cznie tyłko służbie państwowej lub kolejowej. 
Od czasu wejścia w życie rzeczonej ustawy zmie- 
uiły się jednak stosunki. Znaczna liczba techni- 
ków, posiadających wyższe studja, pracuje nie- 
tylko w przemyśle budowlanym, ałe i we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu; a instytucja cywilnych 
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techników z upoważnieniem rządowem nadaje im 
daleko obszerniejszy zakres działania, aniżeli u- 
stawa przemysłowa dla jednego tylko działu bu- 
downictwa. 

, „Dla słuchaczów prawa, medycyny, filozofii 
i teologii istnieje możność pracowania w obra- 
nym zawodzie na posadach państwowych sędziów, 
lekarzy i t. d., dla słuchaczów architektury, me- 
chaniki i technologii chemicznej nie ma obecnie 
możności otrzymania posady w służbie rządowej, 
gdyż organizacja tejże, oparta na dawniejszych 
potrzebach i systemie kształcenia młodzieży, wy- 
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maga rozporządzeniem z d. 2. grudnia 1860 ro- 
ku, ukończonych studjów specjalnie inżynierskich. 
omijając okoliczność, iż w praktyce przeprowa- 
dzono już rozdział wiedzy technicznej na archi- 
tekturę, inżynierję, mechanikę i technologię che- 
miczną, tradne pojąć dlaczego c. k. rząd, który 
już uznał potrzebę takiego podziału wiedzy te- 
chnicznej w szkole i zaprowadził odnośne fakul- 
tety w politechnikach, mimo to nie zreorganizo- 
wał dotychczas odpowiednio departamentu techni- 
cznego i tym sposobem wykluczył techników, z 
wyjątkiem uczniów szkoły inżynierji, od służby 
państwowej. 

„Rolnictwo, owa podstawa gospodarstwa kra- 
jowego. potrzebuje techników do przeprowadza- 
nia choćby najzwyklejszych robót melioracyjnych, 
„nie mówiąc jaż o robotach, mających wielkie 
znaczenie dla całych obszarów kraju a polegają 
cych na uregulowanin dzikich rzek naszych. Ga- 
licja nie posiada Żadnej sieci rzek spławnych i 
kanałów. W innych krajach rozpościerają rządy 
troskliwą opiekę nad podniesieniem rolnictwa i 
handlu w tym kierunku, jak n. p. w Badeńskiem, 
gdzie na 270 kwadratowych milach fnakcjonnje 
sześciu rządowych inżynierów kultury. U nas 
tylko galicyjskie Towarzystwo gospodarcze, poj- 
mując ważność sprawy, utrzymuje jednego, 8 za: 
tem jedynego ua całą Galicję inżyniera kultury. 

Na podstawie powyższych przedstawień u 
prasza niżej podpisane Towarzystwo politechni- 
czne: Ponieważ w instytucji cywilnych techni- 
ków, zaprowadzonej rozporządzeniem c. k. mini- 
sterstwa stanu z d 11. grudnia 1860 1. 18.601, 
zastąpione są wszystkie działy techniki i prze- 
mysła, a więc i dział budownictwa lądowego, 
przez ludzi, którzy ukończyli wyższe studja te- 
chniczne. ponieważ instytucja cywilnych techni- 
ków w Galicji istnieje i rozwija się, a przeto 
nie zachodzi potrzeba udzielania nadal konsen- 
sów wyłącznie na budowniczych : 

I. „Wysoki sejm raczy więc uchwalić rezo 
lację do c. k. rządu o zmianę §. 23. ustawy 
przemysłowej Z r. 1859 w tym duchu, by w u- 
stępie pierwszym w miejsce słowa „budownicze- 
go“ zamieszczonem zostało: „cywiluego archi- 
tekty lab inżyniera z upoważnieniem rządowem* 
— zaś ustęp drugi opuszczony był całkowicie.“ 

Przez takie ograniczenie postanowień usta- 
wy przemysłowej, nie zostaną naraszone bynaj- 
mniej prawa majstrów murarskich, ciesielskich 
i t. d, lecz przeciwnie, rzemiosła na tem zy- 
skają, ponieważ owi zdolni empirycy, którzy przy 
dzisiejszych stosunkach wejśćby mogli do zastępu 
badewBiczych, pozostaną w zawodach, w których 
wzrośli i przyczynią się znakomicie do pożąda- 
nego ich rozwoju. 

II „Wysoki sejm raczy przedstawić c. k 
rządowi, aby odnośnie do przeprowadzonego po- 
działu nauk w szkołach politechnicznych, zreor* 
ganizował odpowiednio państwową służbę tech- 
niczną i zmienił w tym duchu odaośne rozpo- 
rządzenia.” 

II. „Wysoki sejm raczy przedsięwziąć od- 
powiednie środki, aby potrzebom kultury krajo- 
wej zadosyć się stało przez zorganizowanie 
służby melioracyjnej i obsadzenie takowej dosta: 

tecznym personalem technicznym." 


* 

Do czasu zebrania się sejmu mamy jeszcze 
kilka tygodni czasu. Wzmiankowane trzy pety- 
cje pornszają sprawy wielkiej dono- 
Śności dla społeczeństwa naszego, i dlatego 
wszystkie ciała reprezentacyjne w kraju, powin- 
ne się poczuć do obowiązku, gorliwego ich po- 
parcia osobnemi petycjami, aby się stały przed- 
miotem rozpraw i uchwał w sejmie, a pie zo- 
stały zepchnięte z porządku dziennego, jak to 
sig stało na poprzedniej sesji. 


- Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie niesienia pomocy 
idności wyzyskiwanej przez lichwę i podźwignie- 
nie jej z ekonomicznego upadku, 

(Ciąg dalszy.) 

Towarzystwa zaliezkowe rozwi- 
nęły sig w kraju naszym z bardzo małymi wy- 
jątkami dopiero po roku 1870, po największej 
części dopiero w ciągu ostatnich lat pięciu, od- 

ustawą z 9. kwietnia 1873 uporządkowano 

awne ich stanowisko, i w miejsce koncesji ad- 

ministracyjnej wprowadzono wpis do rejestru są- 
dowego. » „+ 

Z końcem r. 1876 istniało w Galicji 99 To- 
wsarzystw zaliczkowych, z tej liczby nadesłało 
sprawozdania Towarzystw 19, i wykazało nastę- 


jące szczegóły: adam 
Spo marzystia zaliczkowe posiadały z końcem 
r. 1876: 
; zr. ct. 
Właanego kapitału w udziałach 1,578.293 81 
W funduszu rezerwowym 128.902 86 
Obcego kapitału w wkładkach o- 
azczędności i pożyczkowych 1,883.992 
Od zakładów kredytowych 1,143.602 82 
Z funduszów publicznych 222.389 10 
"Na kredyt w towarac _ 40.988 7| 
3,290 921 99 


Razem 
W ciągu roku 1876 udzieliły 
Towarzystwa zaliczkowe pożyczek 10,941.158 93' 

Z końcem grudnia 1876 wynosił 
stan pożyczek 4,818,457 80 
Już same te cyfry, które szczegółowo przed- 
stawia najnowszy rocznik Stowarzyszeń zalicz- 
kowych i gospodarczych, świadczą nader wymo- 
wnie, jak znacznie rozwinęły się u nas Stowa:*; 
rzyszenia zaliczkowe w stosunkowo tak krótkim 
czasie, i jak obszerną jest już ich działalność. ! 
Dalszem świadectwem w tym względzie jest, 
liczba członków, która w ciągu 1877 r. wzrosła 
znacznie, i obejmuje wszystkie warstwy społe- 
czne, między innemi także znaczną stosunkowo 
Hezbę włościan, rolników i rzemieślników. 
ywioły wykształceńsze i zamożniejsze, któ- 
rych inicjatywie zawdzięczyć należy powstanie, 
Re: instytucyj, obejmują w nich kierownictwo, 
nowią podstawę dla kredytu na zewnątrz, 1, 
więcają się w ten sposób dla dobra, wiejskiej 
małomiejskiej ladności, pracując najskuteczniej 
nad urzeczywistnieniem harmonii społecznej. 
Bezpieczeństwo funduszów, którymi obracają 
Towarzystwa zaliczkowe, leży w solidarnej (o- 
opiekę nieograniczonej) odpowiedzialno- 
wszystkich członków za zobowiązania Towa- 
rzystwa, i w wywołanej przez to ścisłej kontroli į 
nad zarządem, który złożony wyłącznie z człon-j 
ków Towarzystwa, we własnym interesie musi, 
ściśle przestrzegać bezpieczeństwa funduszów tak! 
przy udżielanin pożyczek, jak przy `ch ściąganin.' 


jakkolwiek nałeży go uważać za nader szybki i 


| Czasu ze Lwowa podał kilka wiadomości o stosnn- 
| kach 


Ztąd też Towarzystwa zaliczkowe nie mają ni- 
gdy znaczniejszych zaległości, choć z drugiej 
strony, dotąd pomimo tak rozległej klienteli za- 
ledwie kilka wypadków zdarzyło się, w których 
Towarzystwa zmuszone były wystawić na sprze- 
daż nieruchomości. Przytem obowiązek składania 
udziałów i przyjmowanie ze strony Towarzystwa 
wkładek oszczędności, bndzą potężnie dncha o- 
szczędności i gromadzą zasoby, z których ludność 
czerpać może w potrzebie. 

Jednakże rozwój Towarzystw zaliczkowych, 


pomyślny, nie odpowiada także dotąd potrzebom 
kredytu w naszym kraju. Przedewszystkiem tru- 
dno znaleźć n nas w każdej okolicy w niezbyt 
rozległym zakresie terytorjalnym, jakiego trzy- 
mać się muszą Towarzystwa zaliczkowe, jeśli 
chcą pomyślnie działać, dostatecznej liczby ludzi 
inteligentnych, ożywionych chęcią przyniesienia 
pomocy wiejskiej lub małomiejskiej ludności, i 
mogących zarazem poświęcić potrzebną ilość cza- 
su i trudów, którzyby mogli dać inicjatywę do 
założenia Towarzystwa zaliczkowego, i stanąć na 
jego czele. W skutek tego są jeszcze w kraju 
rozległe okolice, w których nie powstały dotąd 
te instytucje. Następnie zaś daje się czuć dotkli- 
wie Towarzystwom zaliczkowym zwłaszeza mniej- 
szym na prowincji, brak instytucji, któraby do- 
sturczała im potrzebnych kapitałów w ilości od- 
powiedniej i pod warunkami stosownymi, miano- 
wicie na czas dłuższy stosownie do potrzeb lu- 
dności rolniczej i na procent niezbyt wysoki. 
Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń, które dotąd głównie spełniało funkcję ta- 
kiej instytucji, 1 znakomite położyło zasługi, u- 
możebniając powstanie wielu Towarzystw, nie 
jest w stanie zaspokoić calej potrzeby w tej mie- 
rze zwłaszcza, gdy obecnie musi dbać przede- 
wszystkiem o zarządzane przez siebie Towarzy- 
stwo wzajemnego kredytu, Z'esztą tylko Galicyj- 
ska kasa oszczęduości przychodziła w pomoe To- 
warzystwom z umiarkowanym kredytem, 4 w naj- 
nowszym czasie także lwowskie Towarzystwo za- 
liczkowe zaczęło na większe rozmiary udzielać 
kredytu p'owincjonalnym  Towarzystwom, obok 
tego zaś musiały Towarzystwa zaliczkowe, ma- 
jąc, z wyjątkiea1 lwowskich i krakowskich, za- 
mknięty kredyt w najtańszem źródle kapitału, tj. 
w Banku narodowym, szukać kredytu w bankach 
i u prywatnych kapitalistów, oraz w prowincjo- 
nalnych Kasach oszczędności po 9—12 pre. Z te- 
go powodu tj. trudności wyzyskania kapitałów, 
musi dotąd niejedno Towarzystwo zaliczkowe sta- 
rać się o przywabienie i zatrzymanie między 
członkami Swymi miejscowych kapitalistów za 
pomocą wysokich dywidend. Wysoki zaś procent 
obcych kapitałów i wysokie dywidendy zmuszają 
znowa do żądania wysokich procentów od poży- 
czek, które u Towarzystw prowincjonalnych mi- 
mo pewnej, dość słabej tendencji do zniżki, wy- 
noszą jeszcze w ogóle 12 pre. 

Jeżeli wymienione tu instytucje nie zdołały 
uchronić ludności krajowej od wyzyskiwania przez 
lichwę, i zapobiedz wywłaszczeniu, które właśnie 
w ostatnich czasach tak ogromne w kraju naszym 
przybrało rozmiary, to przyczyna tego leży nie- 
tylko w wadach ustroju niektórych z tych insty- 
tucyj, w niedostatecznem  rozpowszechnieniu in- 
nych, a po części w niedostatecznych zasobach, 
jakimi dotąd rozporządzają, lecz także w ogól- 
nych stosunkach kraju, w zbiega rozmaitych 
czynników, które niepomyślnie wpływają na po- 
łożenie zwłaszcza wiejskiej i małomiejskiej lu- 
dności, a których wpływ nie mógł być ostatecz- 
nie sparaliżowany przez wspomniane instytucje. 

Pree (C. d. n.) 
Xronika miejscowa i zamiejsćowa, 

Lwów dnia 17. sierpnia. 

Jak się dowiadujemy, w miejsce dr, Landana, 
zmarłego niedawno, kandydatem na peała do Rady 
państwa z okręgn Brody-Złoczów, jest p. Herzberg 
Fraenkel, znany wróg wszystkiego co polskie, ten 
sam, który w nowelach swoich na tle powstania 
zobydzał najokropniej Polaków, Czyż nasi żydzi 
godzą się z temi rapatrywaniami, że chcą mieć p 
Herzberga swoim reprezentantem, czy też jnż nie 
ma innego kandydata ? 

* Wezorajszy Eztrablatt wiedeński pomieszcza 
portret p. Agatona Gillera i podaje główniejsze 
daty z jego życia. 

* Dzisiejszy (33ci) numer uchu literackiego 
skonfiskowany został z nakazu c. k. prokuratorji 
państwa za artykuł wstępny p. t.: „Pojechał do 
Polski.“ 

* t Adolf Klemensiewicz, pensjonowany radca 
wyższego sądu krajowego, który w ostatnich cza- 
sach otworzył w mieście naszem kancelarję adwo- 
kacką, a dla swego nieskazitelnego charakteru po- 
wszechnym się cieszył szacunkiem, zmarł 11. b. m. 
w Stryju, dokąd wyjechał dla poratowania zdrowia, 
skołatanego długą a wytrwałą pracą. 

*  Jutre, w niedzielę, dane będzie w lokalu Tew, 
rękodzielników „Skała“ przedstawienie amatorskie 
z współudziałem p. Sachorowskiego, Odegrane zo- 
atang „Na wędkę", komedja jednoaktowa, tndzież 
„Flisacy i żydzi“, obraz ludowy w 1 akcie. P. Sa- 
chorewski odspiewa charakterystyczną pieść Levas- 
sonra „Dwaj żandarmi." Początek o godzinie 71/,, 

* Z ulicy Grodziekich zabrano pozawczoraj le- 
żącego tamże w nieprzytomnym stanie mężczyznę 
ze skaleczoną głową i oddano go do głównego 
szpitala, Sprawdzono, iż nazywa się Edward M, 


* Dyrekcja c. k. nprzyw. Towarzystwa Riunione 


Adriatica dl Sicnrta w Tryeście nadesłała dla ubo- 


gich miasta Lwowa kwotę 200 złr. z fnnduszu wy- 
znaczonego na cele dobroczynne przez p. t. akcjo- 
narjnszów z powodn czterdziestoletniego istnienia 
Towarzystwa. 

Za ten dar szczodry składa prezydent miasta 
imieniem nbogich uprzejme pedziękowanie. 

* Nnmer 4 Pracy, wydawanego we Lwowie 
dwntygodnika dla spraw drukarskich, został skon- 
fiskowany. 

« Teatr. Przed kilku dniami korespondent 


lwowskiego teatru polskiego a wszystkie od 
do z zupełnie zmyślone. Nie prostowaliśmy 
tych wiadomości, spodziewając się iż korespondent 
sam je sprostuje. Lecz gdy widać iż ich sprosto- 
wać nie chce, to zniewoleni jesteśmy sami je spro- 
stować. 

I tak fałszem jest, iż Wydział krajowy odmó- 
wił wypłaty subwencji dyrekcji teatru, Jeszcze w 
przeszłym miesiącu subwencję wypłacono, 

Fałszem jest, że pozostali artyści nie mogli 
w lipcu i sierpniu w teatrze dawać przedstawienia 
podobnie jak w czerwcu, dlatego iż się porozumieć 
nie mogli z dyrekterem teatru. Pozostało we Lwo- 
wie tylko czterech: pp. Zboiński, Zamojski, Sacho- 
rowski i Galasiewiez, a ani jednej artystki, Więc 
z tego powodu nie mogli złożyć ani jednego przed- 
stawienia. 

Fałszem jest, że na nadchodzący sezon te8- 
tralny tylke rozbitki z dawnego składu teatralnego, 
które się nigdzie zaangażować nie mogły, pozostaną 
przy scenie lwowskiej, Wszyscy wracają napowrót 
z dniem 1. września. 


m, 2 0 O O W W A 


Kamionka str. 13. sierpnia. (Zawiąranie 
Tow. zaliczkowego.) Od dawna dawał Bię tu cznć 
dotkliwie brak iustytucji w którejby szukający kre» 
dytu pod przystępnemi warunkami znaleźć go mo 
gli. Z jednej strony apatja, z drugiej strony zła 
wola, były przyczyną, że pomimo przykładu tylu 
innych miast i miasteczek n nas podobnej instytn- 
cji utworzyć nie zdołano. Dopiero usilnym stara- 
niom i niezmordowanej wytrwałości pp. Michała 
Iinickiego, Mieczysława Niedzielskiego i Józefa Reh 
ndało się przełamać wszystkie trudności — i na 
zgromadzeniu w dnin 12. siefpnia 1878 odbytem 
zawiązać „Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa, 
handln, przemysłu i rękodzielniectwa w Kamionce 
str.“ Stowarzyszenie mające się zarejestrować z 
ograniczoną poręką. 


— Przemyśl, 17. sierpnia. Zarząd Towarzy- 
stwa Harmonii w Przemyślu przyjmując z należną 
wdzięcznością darowiznę instramentów muzykalnych 
na 25 ludzi, które ks. Adam Lubomirski jako pro- 
tektor Towarzystwa łaskawie ofiarować raczył, po- 
czytuje sobie za miły obowiązek darodawcy za ten 
hojny dar publicznie podziękować, również składa 
Zarząd uprzejme podziękowanie protektorom księ- 
dzu biskupowi Hirschlerowi i p. staroście Seidlerowi 
za złożone na cele Towarzystwa datki pieniężne, 

-- Kraków, 16. sierpnia, Dziś rano zakoń- 
czył życie w mieście naszem Stanisław ks. Prus 
Jabłonowski, oficer artylerji niegdyś wojsk polskich 
ozdobiony krzyżem wojskowym virtuti militari i 
medalem św. Heleny, dzielny dowódzca baterji pod 
Ostrołęką, komandor orderu św. Grzegorza. Książę 
Stanisław Jabłonowski brał chętny i gorący udział 
we wszystkich sprawach ojczystych tak w obozie 
jak w życiu publicznem i wziął ndział w roku ze- 
szłym w pielgrzymce polskiej do Rzymu. 

— Piękności węgierskie. Franciszek Pul- 
szky wyjechał w tych dniach z Pesztu do Paryża 
w zamiarze wzięcia udziała w międzynarodowym 
kongresie archeologicznym i wiezie on do Paryża 
dwadzieścia fotografj najpiękniejszych kobiet wę 
gierskich, które wybrał z pośród setek, nadesła- 
nych ma ze wszystkich stron krajn. 

— Lekarzy wojskowych cznć gig daje brak 
ogromny w armii austrjackiej. Zaledwo częściową 
przeprowadzono mobilizację, a już w szpitalach 
wakuja wiele miejsc nieobsadzonych. Ze szpitalów 
gsrnizonowych w Wiedniu (Nr. 2) i Badenie (Nr. 3) 
powołano wszystkich sekundąrjuszów. W wielkim 
szpitalu wiedeńskim (Nr. 1) jest tylko 1 sekundar- 
jnsz, bo drugi jest chory, Wydano rozkaz, aby 
chorzy lekarze wojskowi wrócili do ałnżby, albo 
też poddali się do superarbitrjam. Dr. Weichsel- 
baum, który otrzymał niedawno urlop i był asy- 
stentem katedry anatomii w uniwersytecie wiedeń- 
skim, został powołany do służby. 

— Wielki muzyk Händel, który jak wiado- 
mo olbrzymiego był wzrosta i budowy, jadł stra- 
sznie wiele. Pewnego razu wszedłszy do garkuchni 
londyńskiej, kazał podać obiad na trzy osoby. Cze- 
kał długo, a obiad nie nadchodził. 

— Czemu nie podajecie obiadn, zapytał ol- 
brzym. 
— Czekamy, aż się zbierze towarzystwo, od- 
parł kelner, £ 

. — W takim razie podawajcie prestissimo, bo 
ja jestem tem towarzystwem. 

— Wiclbiciele Van Dycka miłej doświad. 
czą niespodsianki, Życie jego dotąd niezupełnie do- 
kładnie znane wyjaśni kilka świeżych] dokumentów 
znalezionych przez niejakiego Alfreda Michiels, Są 
to rękopiema Van Dycka, które dokładną dają wia- 
domość o jego rodzinie, podróżach, obrazach i ry- 
cinach, jakoteż osobach, z któremi miał stosunki, 
Chronologia dotąd nieznana, jest tn podana dokła- 
dnie. Dokumenta te wskazują haweć inne źródła w 
bibliotekach, a minister oświecenia i dyrektor aka- 
demii sztnk pięknych uznając ważność odkrycia, 
polecili p. Michiels udać się w celu dalszych poszn- 
kiwań do Włoch i Anglii. 


Gospodarstwa, przemysł i handeł. 


»Kotwica“ („Der Anker“) Towarzy- 
stwo mbezpieczeń ua życie i renty we 
Wiednin (Jemerslnsa reprezentacja we 
Lwowie uł. Hetmańska 1. 8.) W miesiącu 
lipcu r. b. wydano 306 polic z kapitałem 
519.298 złr., a zatem od 1. stycznia 1878 wy- 
dano 2443 polic na 5,412.398 złr. 

upłynionym miesiącu zebrano premii 
92.793 złr. wkładek 117.596 złr. w 7miesięcznej 
operacji t. j. od 1. stycznia 1878 zyskano premii 
i wkładek łącznie 1,558.522 złr. 

W skutek wypadków Śmierci wypłacono w 
roku bieżącym 431.432 zł., zaś od istnienia to- 
warzystwa złr. 8,137.796. Fundusz gwarancyjny 
28,606.011 złr. 59 ct. 

Lwów dnia 16. sierpnia. Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

tPszenica ezerwona od 8 75 do 9*— zł., biała 
od 8:75 do 9— zl, żółta od 850 do 8'75 zł. 
jesienna —'— do —'— zł. 'Żyto od 5:50 do 5:60 
Zł, nowe —.— do 475 zł. Jęczmień browar. 
od 6:25 do 6:50 zł., pastewny od 4'75 do 5:25 zł. 
SOwies od 5— do 5'10 zł. *Groch do gotowania 
od 6:— do6'50 zł., pastewny od 475 do5— zł. 
Wyka od 4'— do4'10 zł, — *Bób od850 do 
8-75 zł —  *Kukurudza stara od 5'50 do 5:75 zł,, 
nowa od 5'25 do 5'50 zł. — "Rzepak zim. od 
12:75 do 13— zł. — "Rzepak letni od 11:10 do 
1150 zł. Lnianka od 9-— do 950 zł. — 
sNasienie lniane od 12— do 12:50 zł. — "Nasienie 
konopne od —— do —— zł. — "Koniczyna od 30 
do 32:-— zł, Kminek od —— do —— zł. — 
Anyż od —— do —'— zł. — Anyż płaski 41 
do 42— zł. r 

Zboża i nasiona aowe: Pszenica czer- 
wona 8'25 zł., biała 6'50 zł., żółta 8'25 zł, Żyto 
4:75 zł. Jęczmień 5'25 zł. Owies 4.75 zł. — 
Nasienie lniane 9:75. 

Spirytus za 10'000 litrów procent: 

Gotowy od —'— do 32:50 zł. 

W terminach w miesiącu: 

—— zł. Usposobienie : 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie: 
Usposobienie: 
2) Mdłe, 


Waluta: mark 57.10, rabel 1.21%, ; napo- 
leondor 9.29*/,. 

Kraków J6. sierpnia, W dniu wczorajszym 
jako w uroczyste święto Wniebowzięcia N. Marji 
Panny, nie było żadnego dowozu, a tem samem i 
targn na granicy Kongresówki, tak na Baranie, 
jakoteź i na Michałowicach. 

Wczorajsze uroczyste święto, jako też i nie- 
pogoda wpłynęły na mały dowóz zboża, a tem wa- 
mem na ruch i obrót na dzisiejszym targu Klepar- 
skim. Z kupców zagranicznych zaledwo paru przy 
było, nie bardzo wielkie robiąc zakupna; dla po- 
blizkich młynów parowych zakupiono pewne partje 
pszenicy, lecz po cenach niższych od ostatniego 
targu. Żyto, jęczmień i owies nie uległy zmianie. 
Ceny rzepakn nakłaniają się do zniżki. Inne pro- 
dukta płacono bez zmiany od targu wtorkowego. 
Z Barana żadnego zboża nie dowieziono na targ. 

Płacouo pszenicę nową żółtą za 100 kilogramów 
od 8:— do 9:50, czerwoną od 825 do 9-75, bia 


p 


łą od 8:50 do 10'—, żyto nowe polskie za 100; 
kilogr. od 6'25 do 660, poślednie od 5'75 do 
6:20, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
575 do 6'25, na paszę od 5'20 do 5'60, 
owies za 100 kilogr. od 6:25 do 6'62, groch od 
8.— do 9—, fasolę od 9'— do 12—, hreczkę 
od 5— do 6:50., koniczyna od —— do ——, 
wykę od —— do —*—, rzepak od 13:— do 
13:75, jagły od 11:— do 12:—, proso od 5.50 
=, 6:50, kukurudzę od —— do —'—, soczewicę 
od —— d 


LlArrAny Gaz. Nar. i ostat. wiadomosci. 


zisiaj mamy 17. sierpnia, a z głównej 
kwatery z Zenicy niema dotąd żadnej wiado- 
mości, aby dywizja Tegethoffa i dywizja księcia 
Wirtembergskiego posunęły się naprzód ku Sera- 
jewu. Dzienniki wiedeńskie biorą jako rzecz 
pewną, Że jnż niezawodnie jenerał Filipowicz 
znajdować się musi z całym korpusem niedaleko 
Serajewa. My ani przypuszczamy, że z Zenicy 
dotąd się nie ruszył i uczynić tego dotąd nie bę- 
dzie mógł dopokąd nie będą zupełnie zabezpie- 
czone obenego jego linie komunikacyjne i odwro- 
towe tj. jedna na Maglaj i Doboj, druga na 
Warcar-Wakuf i Banialnkę. A już z wczoraj- 
szych telegramów wiemy, że dnia 14. sierpnia 
Bośniacy parli dywizję jenerała Szapary'ego z 


skiego, który Mezencowi towarzyszył na ran- 
nej przechadzce, i chciał zbrodniarzy przy- 
aresztować. 


JEĘEEE pam o JEŻ m Zł Rn m — m a 
Przyjechali dnia 17, sierpnia 1878, 

HOTEL ZORZA : Z. hr. Szeptycka z Przełbie. 
W. Postruski z Wojniłowa. W. Rylski z Narty. 
K. Hermann z Wiednia, 

HOTEL EUROPEJSKI: M. Chiliński z Kra- 
kowa. J. Czajkowski z Sanik., W. Osadca z Ba- 
kowiny. W. Frisch z Wiednia. 

HOTEL LANGA: M. Bernadtsky z Moskwy, 
B. Dąbrki z Krakowa. J, Łempicki z Warszawy, 
J. Marschner z Wiednia. F. Geiduschek z Wiednia. 
J. Hindrichs z Remszełd. F. Kohlenz z Auscha, J. 
Lande ze Stanisławowa. K, Zychau z Krakowa. 
F. Treutler z Krompach. 

HOTEL ANGIELSKI: E. le Grelle z Belgii. 
Dr. E Gottlieb z Jarosławia. H. Zathey z Kra- 
kowa. Dr. A. Pulman z Mielnicy. E. Schenk ze 
Sambora. 

HOTEL WARSZAWSKI: F. Burzyński z Bar- 
sztyna. T. Polański zł Rudnik, St. Wysoczański 
z Laszek. 

p 1: r TETRA WZW PZ TE FEE E EE AARTI 
Lwów, z Izby handlowej, 17. sierpnia. 
L Akcje za Bztukę 
(bez kuponn bieżącego). 


0 — —, 


Graczasicy do Doboj, a tegoż dnia inne oddziały | Kolej galic. Karcia Ludwike 234 — 236 50 
na Banialukę a więc obie te linie komunikacyjne „  Liwowsko - Czern, - Jasska 132 — 134 50 
i odwrotowe były już zagrożone. Ostatnia depe- | Banku hip. galic. po 200 złr. . 246 — 250 — 
Sza głównodowodzącego z Zenicy była z dnia „ kred. galic. po 200 złr. 216 — 220 — 
13. sierpnia, w której donosił o konferencji z UI. Listy zast. na 100 złr. 
Hafizem baszą. „Odtąd nie ogłoszono żadnej de- (bez kuponu bieżącego). 
peszy z głównej kwatery, a depesze z wiado-|pow. kred. galic. 5 pret. w. w. 85 80 86 75 
mością o atakach dnia 14. sierpnia na Banialakę| , i r. 80 25 81 25 
i na Doboj, już nie pochodzą z głównej kwatery, a 2009) 08 kie, 85 80 86 75 
lecz od jenerałów, dowodzących w tych miejsco-| Banku bipot. galic. 6 prot. ` 9120 92 — 
wościach, t. į. z Banialuki od jenerała Sametza, | Galic, Zakł. kred. włośc, 6 prot. . 9150 92 — 
a z Doboj od eofającego się jenerała Szaparyego.| TYL Listy dłużne za 100 złe, 
To daje wiełe do myślenia. Przypuścić bowiem Ogólnego roln, kredyt, Zakładu 
niepodobna, ażeby 16.000 Bośniaków, prących| | gia Galicji i Bnkowiny 6 prot. 90 25 91 30 
dywizję Szaparyego od Taszli aż do Doboj nie IV. Obligi za 100 złr. 
skorzystało z swego powodzenia i nie uderzyło | Tnqemnizacyjne galicyjskie |. 83 60 84 50 
szy komunikacje jenerała Fiiipowicza przez Ma- Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 — 91 — 
glaj i Doboj. Brak od dnia 14. sierpnia a więc] Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 69, 90 — 91 25 
już trzeci dzień dalszych wiadomości od dywizji Losy miasta Krakowa . . 1425 1550 
jenerała Szaparyego jest również niepokojącym „ Stanisławowa . . 20 29 ..... 
ijak brak sprawozdań od głównodowodzącego odj * V. Monety. 
|dnia 13. sierpnia Dopiero gdy nadejdzie wiado- Í Dnkat holenderski, . . wy i 536 5 46 
OŚĆ, iż nowe wojska od Broodn przez Derbent cesarski, . , ła 541 549 
Pospieszyły w pomoc Szaparyemu i z Gradyski|Napoieondor . . . . . . . 923 982 
do Baniałuki w pomoc jenerałowi Semetzowi,|półimperjał rosyjski . . | | . 942 954 
| tak 1ż zupełnie będzie mógł zabezpieczyć zagro” | Rubel rosyjski srebrny . . . 171 181 
jżoną komunikację z Trawnikiem, ustanie i nie- ` papierowy . . . 120 122 
pokój wzbudzony wiadomościami o atakach Boś-|100 marek niemieckich . . . . 5650 57 50 
niaków na Doboj i Banialukę. Srebro aa a « . . 10050 102 — 
"i upony w sreb - + » . „ 100 — 101 50 
N. W. Tagblatt zapowiada nowe sceny po- a dk E a e a e 


Żegnawcze z wojskami załogującemi w Wiedniu 
i w Niższej Austrji, a Armee- Verordnungsblatt 
umieszcza nominację 65 akademików z Wiener- 
i Neustadt, a 46 z Wiednia na oficerów, miano- 
jwlcie z tych ostatnich 24 doartylerji, 22 do in- 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
WIEDEN 16. sierpnia 1878, 
godzina 2 minut 16. południu. 

Losy kredytowe 162.50. Węgier. kred, 232.— 


 żynierji. Akcje fran.-anst. —.—. Anglo-anstr. 110.10 
ma TN e O Kolej ka gad. 235 — 
Wiedeń 16. sierpnia, „Polit. Corr.*| Nordba 202.15 olej Połudn. 74.75 


Kolej Lw.-czer. 133.—. _ Węg. Nordostb. 121.25 
Weg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 83.75 
Kolej Siedmiog. 114.50 


„du serbskiego, ustawienie 10.000-nego kor- 
pusu obserwacyjnego nad Driną, ma na ce- 
„lu tylko hermetyczne zamknięcie granicy od 


Losy z r. 1864 142.75. 


Bośnii; niepewne żywioły serbskie wydalono | Verkehrsbank  107.—. Losy tureckie _27.— 
(z pod granicy. Wojska serbskie obsadziły ka og: galic. kolej DR Losy ae rah e 
opuszczone przez Turków Bujnkląde ; Turcy Kolej Ałbrechta —— Marki niemieckie 57 05 
,ustąpili również z linii demarkacyjnej w) Rosyjski rubel pap. 1.22 Węg. renta w zł. 88.60 


Starej Serbii. Liczba powstańców w Bośnii 
, wschodniej wynosi 16.000, po największej 
„części Arnautów, tudzież 2000 chrześcian 
przymuszonych (?) przez mahometan do u- 


Usposobienie : spokojne. 
Wiedeń d. 17. sierpnia, 
godzina 10 minut 42 po połndnin. 
Akcje kredytowe 262.80 Anglo- sustrjackie 109.75 


| dzisłu Kolei Kar. Lud. 235. — Se pe SĘ Kei 
s ionsbank —-— 
Fadjejew opuścił dnia 13. bm. Bel- z Ea, Udo ee i 

grad, a jego zabiegi rozbiły się na oświad- Berlin d. 16. sierpnia. 

„czeniu rządu serbskiego, iż do aiczego mie- godzina 4 minnt 6 po południn. zk 

szać si ie bedzi b a Enss. Bankn. . 213.95 Credit Actien . . 

R AN AN x kolizję” = Zk: i nę. (Lombardon ! oai Mi 

w. Je OWIĄZKAMI MIĘ-|pumknier . . 30.25  Oestęrr. Banknot. 176.40 
dzynarodowemi. Usposobienie : 


! Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje Sprzedaje. 


5%, Listy zastawne oprócz ku- 


Ta sama korespondencja donosi ze Stam- 
bułu: Moskiewska główna kwatera zarzą- 
dziła licytacją 20.000 koni. Tymczasem od 


: ponów 100 złr. po 86 — 86 75 
onegdaj powstały nowe dyplomatyczne tru- £*, Listy zastawne oprócz ku- 
dności pomiędzy Moskwą a Portą, które ponów 100 złr. po 8030 81 — 


Lwów d. 17 sierpnia 1878, 


grożą przewłoką w odmarszu gwardji i od- 
wrocie Moskali z pobliża Stambała. 

Z Bukaresztu donosi „Polit. Corr.*: 
Oddanie Bessarabii Moskwie nastąpi pod ko 
niec sierpnia. 

Stambuł 16. sierpnia. Porta zamierza 
w celu ściągnięcia kaimów opodatkować sól, 
spirytuoza i tytoń. Dochody roczne z tego 
obliczają na 900.000 lirów. Sciągnięcie ka- 
imów ma nastąpić w 20 latach. 


Poólągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 

Podług zegara lwowskiego. 

DO es G ggtenie „2h nin. 28. przed pólnoog 
(poci s E m. rano 
obo Si), 0] aa iS 59 po poładnin f pociąg 
mięssany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (Paia o godi. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 
ładnie (pociąg migasany). 


: : łó dworca): o 5 
Petersburg 16. sierpnia. Zamach Bl WP t ay; o gods. 11 Eb, 4 
na Mezencowa wykonano nie rewolwerem, |  pięczór (pociąć osobowy): o gods. 12 win. 25 w po- 
ale sztyletem. Jenerał dostał pchnięcie po- |po CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 6 rano (po- 
niżej serca, które nie zostało naruszone. oisg pospieszny) ; o godz. F 5 1 45 wieczór (po- 
Rana groźna, ale nadzieji jeszcze nie stra-| %28 mitaani 57 12 min. 50 r południa (po- 
cono, DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minu 

Petersburg 16. sierpnia. Jen. Mezen- 1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. 

cow wkrótce po godzinie 5tej po południu Przychodzą do Lwowa: 

umarł Z KRAKOWA: o godzinie b minut 42 rano (pociąg po- 
. spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy). 


0 godz. 11 m. 28 przed połndniem (pociąg mięszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamozn): o go- 
dzinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołndnin (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 69 
po południu (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIECĆ: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię- 
szany): © godz. 8 m. 10 popołudnin (pociąg mięszany.) 


Londyn 16. sierpnia. Parlament zo- 
stał dziś odroczony mową tronową, z której 
królowa dotyka wszystkich wypadków od 
początku roku i powiada, że uskutecznione 
ugody osiągnięto za pomocą karności i do- 
skonałego usposobienia armii i floty, tudzież 
dobrej woli, z jaką rezerwy pospieszyły na 
zawołanie królowej, niemniej za pomocą go- 
towości ludów w koloniach i życzenia armii 
indyjskiej, by ją zaliczono do obrońców 
państwa brytyjskiego. 

Londyn 17. sierpnia. „Londo - 
zette“ ogłasza dekret znoszący 24 AE 
zu torpedów. 


- Rzym 17. sierpnia. Watykan przesłał 
Bismarkowi propozycje do zatwierdzenia 
aby wypędzonym biskupom umożebnić po- 
wrót do swoich dyecezji. Co do tego punk- 
tu zachodzą jeszcze różnice, Watykan mnie- 
ma, że wystarczy proste zgodzenie się rzą- 
du na powrót biskupów, i że niepotrzeba 
aby oni podawali o to do rządu. 

Petersburg 17. sierpnia. Podczas za- 
machu na Mezencowa sprawcy strzelili tak- 
że do jen. Maksrową z korpusu, żandąarm- 


NADESŁANE. - 
Dr Karcz 


trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem ehorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmaenianie sił, sknt- 
kiem nadużycia Osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 
od godz. 8—10 i 2—4. 
(Także lirtownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik“ w powyższych ałabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz. 

2 


Do dzisiejszego numeru zalą- 
cza się prospekt księgarni polskiej. 


TU" dame ensignant le frangais 


et Fanglais a la perfection, cher ' 


W doniesieniach 


handlowych, widowiskowych tudzież 


che des legons Adressez M. C. 20a Vexpe-.. wi adomieniach wszelkiego rodza» 


dition de 3179 1—8 


journal, 


ju. pośredniczy z tutejszemi dzięnniEami 
i w ogóle ze wszysikiemi 


gazetami ja 


koteź organami insercyjnemi A h 
Po i ianousów HAASENSTEIN et Row 
d liczba 2a |WIEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp 


w Rynku. w oficynach, na Esz=m piętrze,| -- 


przyjmuje się małych 


studentow 


zfwibtera lyb bez na stancję, 


NE BUM GEY 


NWotarjusz Kraus 
w Sokalu 

poszukuje koncypienta. 

wue z dołączeniem dowodów z odbytej 


Zgłoszenia li | 
U n 15 


VT EE E TRIEN] 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A. SIERADŻKIĄ 


lekarz chorób dziesi 
mieszka obecnie przy 


se |SZą wiadomość 


ir Szlachecka, zamiesz: 
Rodzina kału we Lwowie, dla 
wychowania własnego Syna, przyjmie na 
wikt i stancję, za stosownem: wynagro- 
dzeniew, jednego chłopczyka 11. 
lub i2letniego, z porządnego domu, za- 
pewniając mu rodzicielską troskliwość i 
opiekę. Pożądanem by było, gdyhy chłope 
czyk wstępywał do II. łać. klasy. BIiż- |t 


czniów uczęszezających do szkół publi- 
cznych g 
Korepetycje do wszystkich przedmiotów. 
Rozmowa w języku francuskim, lekcje w 


H ' d || towarów miesza- 

nande nych A. W. Grot 

w Sokalu potrzebuje praktykan- 

tów, dobrej konduity z ukończoną 

'rugą gimnazjalną lub niższą real- 

na, reszta warunków listownie.“ 
141 4—4 


Rok szkolny 1878479. 


Pewieu Francuz przyjmuje u 


lub uczących się prywatnie 


ymże języku podług żądania Zgłaszać 


LF. W. KRÓLIKOWSKI 
PaF poleca TĘ 


3188 1—? 


rach. 


lipcowy 


ię do mnie można listownie albo widzieć 


Miajerowskiej Nr. 8. 
1168 10 
s E E 


mergasse 13. 


dotąd praktyki i złożonych egzamiuðw. 
3178 2—3 
zdolny, 


Kucharz go stanu poszu-|: 


| 
l 
| 
kuje miejsca na wsi. Józef Stacewicz w| 
r 
I 
| 


woluo- 


Rynku Nr. 16. na 2giem piętrze u Ha 
rasiewiczowej. 3184 1 1 


wybornych knf z wiua węgierskie- 

go ro 350—-50 litrów, są do sprzedania 

w hotta Zorza. 3185 1- 8 
kliższe szczegóły udziela portier. 


Urząd pocztowy w Chrz- 
nowie poszukuje 


ekspedytora 


pocztowego z uzdołnieniem  telegraficz- 
neg. Zgłosić się uależy do urzedu po- 
cztowego w Komnie. 3183 1—3 


Poszukuje się 


dzierżawy APTEKI. 


Adres J. M. poste restante Jasło. 
3186 1—2 


LIKIER CHIOCOCA 
Liquor Chiococae fortificans) 
najlepszy i najpewniejszy 
środelc do szybkiego i radykalnego 

ożywienia osłabionej 


siły męzkiej 


«~ Przyjemnością i korzenno-słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie= JF 
ty. Służy nietylko za napój wzmą- 
eniający Sadek, podniecający stra- 
wność i apetyt, lecz także za dosko- 
nały trunek do ożywienia i pokrze=||$ 
pienia muszkułów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego lecznicza 
jest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
utełki wraz z broszurą 3 zł 
Koszta przesyłki pocztowej 20 ct. 
Główny skład rozsyłkowy: D. C. 
Chiodi's Apotheke „zum Schutzengel“ 
Wien, Währing, Herrengasse 26 (do- 
kąd należy adresować wszystkie zamó- 
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis, Apotheke „zam Mohren* Wien 
I. Tnehlauhen. 2779 6—25 


Uwiadomienie od władz 
dla: wszystkich (nawet urzędowych) dzien 
ników po cenach taryfowych jest upowa- 


żnioną i załeca swoje usługi Ekspedycja gonmidt Amt, Katechizm hodowania drzew owocowych jakoteż rozpoznawania | / 


anonsów Mianaemstein & 
w Wiedmin. 


T 


Dr. A. Plenka 


„Anticatarrhalican” 


przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 

dzieci. 

„ Ziółka te sporządzone aa pod- 
stawie badań naukowych, składają się 
g najskuteczniejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym : krtani, prze- 
wodów oddechowych, oskrzeli płuc; 
leczą gruntownie katary pęcherza, ma- 
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiające 
trawienie, czyszczą krew. 

Paczka duża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobam użycia. 


DE: A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel. 


Smakuje i działa bardzo dobrze. 


Pudełko z opisem nżycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 40 ct. 


Dr. A. Plenka 
proszek na trawienie. 


Niezrównany w kwasach żołądka, 
paleniu w żołądku, odbijaniu, braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo- 
roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domowym. 

Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 70 ct. 

(Najwyższy e. k. patent z dnia 26. 
marca 1861 rokn, zabezpiecza wszy= 
stkie te środki od fałszowania.) 

Do nabycia we Lwowie w api. p. 
Piotra Mikolascha, i w większych mia- 
stach austr. węg. monarchii. 

O przyjęcie na skład w innych 
miejscach za znacznym rabatem, upra- 
szam udawać się do apteki „zum Moh 
ren* w Grazu. 29715 6 


t 


Treść: I. List 
jenerałności barskiej.— IV. Historja wyprawy Jana IH. pod Wiedeń. 
i == szki, Ignacego Potockiego i Wawrzyńca Engestróma. — Cena złr. 1.80. (Cena tomu 


n 
Plan m. Lwowa. Wyd. nowe 
Pamiątka D z 
fortepian ułożonych. Zawiera : 1) Geistlenner B. „Mobile* Galop 50 ct. 2) Pa- 
8 mazury 65 ct, 3) Geistlenner B. „Sans fagon“ Galop 40 ot. 
„Patrząc w Twe oczy“ Polka mazurka BO ct, 5) Rakowiocki 
B. „Eins, zwei, drei“ Walce 90 ct. 6) „Babunia“ Polka franc 45 ct. 7) Li- 
rodysia krasnym ałe szczasnym. Unmka i kołomyjki 60 et. 
8) Zalasińaki St Fela Polka francuska 45 ct. À 
Cały zbiór w jednym zeszycie tylko 2 zł. 50 ct. 


gs Miłośnikom kwiatów poleca księgarnia: Edmnuda Jankowskiego „Kwiaty 


Gruntowna i szybka pomoc z 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częgci od czyszczewa i 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osięguąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 
ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą 4 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tytu, odbijania kwasami. wzdę- 
cia, wymioty, kurcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie dolądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który zpowodu 


doskonałego skntku zyskał w bardzo 
Wielka flaszka kosztuje 


Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 
wszystkie struny za zaliczką uałeżytości. 


Szanowny panie Fragner 


Zona moja cierpiała na uperczywy kwas żołądka, 
trapit i przeciw którema żadne lekarskie, środki nie pomagały. 
brego znajomego spróbowała moja żena pański Balsam żyela y - 
wiście nadzwyczajnym się ekazał, kurcz żeładka zupełaie zniknął a zdrowia i siły mojej 
przez tyloletnie eierpienie hardzn znękanej żony wróciły napowról. Uważam więc za sto- 
sowne, złożyć Panu meje podziękowanie z życzeniem, aby wszyscy podahnie clerpiacy 
Pański Balsam zakupowali, gdyż wyleczenie niezawodnie nastąpić musi. k 

Proszony przez moich sąsiadów, zamawiam zarazem 1 wielkich tlaszek za zaliczka. 


Karladorf, 10. atyeznia 1871 r. 
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krótkim czasie ogólne rozszerz. nie. 


„ochotników, dla chcących wstąpić do 
kadeckiej szkoły i do wszystkich 
e. k. zakładów wojskowych, tu- 


niemiecki 


zium i szkoly realnej wraz 
irepetycją. 


otwarty jest przez całe lato i przyjmuje | 
pacjentów za porozumieniem się listow- 
nym. Poczta w miejscu, urząd telegrafi- 
czny Podhajee. 2923 4—6 


z pensjonatem 
la kandydatów na jednorocznych 


10. października 1878. 


zież szkoła praktyczna języka 
© roz oczyna kors nowy 
d. 1. września. Instytut przyjmuje także 
rywatystów i uczęszczających do gimna 
z nauką i ko 


iik 1. września r. b. gdzie też u- 
„wiadomienie powziąć mogą o wa 


S4,0 SFK runkach tej dzierzawy. 3122 1 


Lwowie 

Zgłaszać się możua codzień od godz Sy 

4 po południu w Zakładzie ul. Pie- 
arska Nr. 21. 3131 6—10 


Koestlich, 


U) 
2 


Miód piast 


mieniołomie na Kortumówce od 


- Chętni dzierzawienia wnieść 

, 4, R pal ERZE 

Skiad porcelany | SZKIA zem zadatka (wadia 50 złe 
E. GEBHARDTA i he Skora najdatej do 


E 


w Administracj Gazety Is > TE mru 
3175 2— ". |osobiście, ulica Ossolińskich Nr. 5 na BL. 1194, 5 
ZBYCIA alan * Tyssandier. TAKEL AD ć 
DLA bł () 4 ` 
; - | WA DELE i 
| F= SEDNA SK WGPW AAA PRZE Re, À 
pewnego nader powszechuego artykułu, po H y |] R J À I y f l, NY U x vi i |, A 
szukuje się bez narażenia się na wydatki <= P TW 3 
osoby wszelkich stanów na prowincji. Li instytut | s zaw R pie Wody mineralne naturalne. 
stowne zapytania pod: Nebeneinkom- Franciszka Medwe Ada i Administracja fundacji h. Kianiinóa! wlan Gd 
Espedrtion we Wiedniu. Rie. DAukowy, wojskowy Zawałowie, Skarbka " wydzierzawia prawo Grnade Grille. R. yi jaj: 
iti edniu, e- i : : "E e ramde-Grille. oro atyc 
xpedition we dniu. Ri W ZAWAŁOWIĆ, jwyzyskiwania kamienia w Ka- urgaxów trawienia, zatory, wątroby i śle. 


dziony, kamienia etc. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe= 
tis) wydzielania białka w moczu 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i biatka w 
moczu. 


Ha znajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i u 

p. Goldh*nn. 269311 9 226 


na kompoty i konfitury z czystego szkła , 


1 zł, pół flaszki 50 et. 
268 6—15 


l 
dzień i noc holeśnie 
Ła poradą pewnego do- 


który j 
dr. Resy, który rzeczy- 


7% wysukim azacenkiem | 
W. Meier, właściciel gruntn. 


=== ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 


Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień npraszam kupują - 


cych zawsze wyrażuie aażądać : 


Dra Rosy Baisam życia 
z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupnjącym w 
niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
bałsam życia a nie wyrażnie Dr. Rosy bałsam życia zażądali. 


Prawdziwy Balsam Życia dra Rosy 


jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece 
B. Fragnera, Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr 205. 


We Lwowie Z. Rucker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 
apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Radowcach A. Decani apt., w Su- 


czawie M. Karczewski apt. Wszystkie 


terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamn. 


apteki w Austrji jakoteż handle ma- 


Nakładem Karola 


opuściły prasę 3 


Wilda we PORI 


Archiwum wróblewieckie 
Tom III, z rękopianów wydał Władysław hr. Tarnowski 


pierwszego zł. 1.95, 
W 


KOMISIE: 


Moniecki Emil (D. Derdacki) Drobna poezje 80 ct. 
Kunasiewicz Stam. Pogadanki o tłómaczach poetów polskich 70 ct, 


Niedawno 


owoców 80 ct. 


Józefa Szujskiego z Ludwikiem Wolskim Polemika w sprawach na | 
rodowych. Treść: 1] L. Wolskiego Diagnoza wyd. 2gie.— 2] J. Szujskiego o | {i 
fałszywej hiatorji jako mistrzyni fałszywej polityki wyd. Zgie. -- 3] J. Wol- |; 


skiego odprawa p. Bzujskiemu 80 et. 


©chorowicz J, Dr. O twórczości poetyckiej. Dwa odczyty miane we Lwowie 


iw Warszawie w r. 1878 90 ct. 


Tatomir L. prof Obrazki geograficzne z 28 ryc. zł. 2.50, t kie kartonowane zł. 2.75. 
éry J. Rafaet i Fornarina. Powieść 70 ct. 
rzewędnik po Lwowie z zarysem historji miasta 90 ct. 


Z ża 
zł. 
stawy Iwowskie, 


miątka wystaw 
4) Rakowiecki p 


piński A. „Ne 


naszych ogrodów tj. „Opis i hodowla kwiatów, tworzenia kobierców, kląbów 
2528 4— 6 


itd. z 855 figurami, Cena 6 zł. 


oz... a zza zzz ZZ Z ZZ RZ O ="H 


browar piwny 


jest zaraz do wydzierżawienia 
60 Hektolitrów dzienuego wyrobu, z 


hektol: składowego piwa, odbyt tegoż odpowieduio do wyrobu zapew- 
niony, w Tarnowie w hotelu Krakowskim jest piwnica z całem urzą- 


dzeniem i umeblowaniem również do 


p. Kossakowakiej. 1I. Historja królów elekcyjnych. III. Manifest 


Listy Kościn- 


drugiego zł. 1.60. 


wyszły: 


miasta i [teatru] zł. 1.50. 


zbiór tańców ua wystawie grywanych, na 


w Wojniczu 


„przełożony zakładu, każdej wielkości. 3100 4. 10 
DRZE CK DI AO E WEZ ONZE y p 
Na wystawie krajowej gal. otrzymała medal zasługi. w 
R Tare Pea zi eA pi YA TZS" c: ET ET EE CNS + MB 


Z, istniejących dotychczas 
najpiękniejsza i najlepsza 
własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem, 
trwałością przewyższa 
amerykańskie 


$ Galicyjski 


LJ 
cj Ki 


ER 
4 


zę 


sionowa, Nr. 5 orzech., Nr. 


|IRRKKKKKKNKKKKEK | KRKNKIKKI 
Towarzystwo 


sy zaliczkowej 


ŻY. ulica Malicha, przyjmuje 
s 


Wkładki na książeczki oszezedności 


[d z 
B z 
pr © a 
BĘ „BE. 
WEZ i wiedeńskie. d583 bi 
" RET KOSFEJJ d p s 
w = 3 5 a REF 3 E od jednego zł. wa, do każdoj wysokości, oprocentowując je 
2 ŁA = a cm SK . . > 
BFOWEĘE sZZE% -.B po 6%, 2 38-dniowem wypowiedzeniem 
PEN wg 432 = a woj 14 2947 9-—P 
wt + p r 55: 1, r 5 s 1 TE 
F z q E d PUS -J AB [aj fa 9, E : p 10 LJ LJ 
5 e F p ny I 3 i ; 
SEAS KISFEEEF] po 8%, z 30- m < 
ka. D a | 5 . 
AL EE S4E5 338 i 5 FLEFĄ : Udziały zaś członków oprocentowują się od duis 
© e z f zp a sier i i 
Pepa g" DSe. GACENE da piarwszej wkładki, 
Et 84... ENS lu | o y ; Kaag 
K = Ea F. © N kd $ m p a Ej ; Pod temi samemi warunkami przvjanje Towarzystwo gali: 
ko” F E a (>) ze SE $ Ę zł cyjskiej kasy zaliczkowaj 
CHZES SU W czterech e Na $8 3 
w © B= B 4 9 2 2 4 Eo 4 d ry gy 
Serg: kolorach: No. NOA E E] wkładki na dział zastawniczy. 
— 4 4 2 ŚW =) : B 
>i m bezbarwna, Nr. 2. ja- E 
UE A: | 
oF a 


4. mahoniowa z załączeniem spo- 
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 
jący na jeden wielki pokój Kosztnje 1 zł. 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk. 
Fr. Schubutha i Syna we Lwowie, w Rynku 45, 


EPA +yd tez Ly AT ZEYMA, pi 4, Ry * AA. eh asd TATY 


Na wystawie krajowej g b otrzymała medal zasługi. 


Płaszcze na deszcz z gumij 


dla wojskowych, 


atazawnie do przepisów zrobione i płachty ohazowe (na żądanie wnże być za- 
płala zarząłzona w komisji uniformowania) tudzież surduty na deszcz dła ey- 
wilnyeh i płaszcze z kaparami, sztuka po 7 zł. dostarcza 


J. N. Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19., 
Filia: I. Kohlmarkt Nr 5. 


Ogół wygranych wyn:si przeszło 


tem i dlatego nikt nie powinien opuś 
Aby nmożebnić i ułatwić każdemu z 
roaprzedawać takowe na miesięczne, 
tanich cenach: 


2795 6 18 


|_ Części składowe żniwiarek i kosiarek. || 
Henryk Jena 


mechanik we Lwowie ul. Stryjską 34. 


zamianowani dowodni ajen 


które d. 1. marca 1879 wszystkie wygrać muszą. 


zł. 800.000, zł. 45.000, zł. 80.000, zł. 20.000 itd. 
tiągnienie takie, przy którem każdy los musi wygrywać, jest unikąa- 


1 cały los na 10f3.po zł. 100. 1 cały los na 10f,;)po zł. 57.60 
& l piąta losu na lu; %:|po zł. 20. 1 piąta losu ua :04 $,|po zł. 11.50 
1 połówka pistej 101 5 ipo zł. 10. l połówka piątej SJglpo zł. 6.— 
1 czwarta na słg(po zł. 7.50) 1 ćwiartka na 90S fpo zł. 4.10 
l dziesiąta na 84. [po zł. 3.—; 1 dziesiąta na JE po zł. 2.10 
1 dwudziesta na AE po zł. 2.20 | 1 dwudziesta na 7(#jpo zł. 1.25 


Po wpłaceniu pierwszej raty zastęplowany dokument z serją i nume- 
rem losu będzis odwrotng pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
sztuk przesłane będą wedłng życzenia różne serje. Na prowiucji będą 


NYITRA § Co. Budapeszt. 


austrjackich 


z r. 1839 


9 milionów zł., pom:ędzy tymi 


cić sposobność wzięcia w wiem udziału, 
aknpno takiego losu, postanpa RA, 
bardzo małe raty, po uastępującyc 


Te same losy z odtrącenie m najniżacych wgramyth 


2754 10-12 
27. 


ci. 


Weitznergasse Nr. 


přžyjmvje roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie, 

tudzież montowania i ustawiania pomp , wodotry- 

sków, wodocięgów, tartaków, maszyn parowych, 
t niwiarek, kosiarek itd. 


[pośredniczy w kupnie używanych parowych młocarń. l 


(PeeeoceGGO< 
PORGESA 


we W 


3052 q—? 


z calem urządzeniem parowóm na 
piwnicawi mieszczącemi do 15000 


wydzierżawienia. Browar oddalony 


od stacji kolei o jedną milę od Tarnowa o 7/, mili drogi murowane, 


Zgłoszenia franco przyjmuje 


Wojniczu. 


Znakami ochronsemi i wzorami 


zw Jol Zola 
U Julj 


BJ 


Administracja browaru w 


3174 3-3 


od sfałszowań ubezpieczona. 


dlkowa y 


(proszek na strawność) 


usza Schumanna 


właściciela apteki landazaftowej w Stockeran. 


2803 2 - 10 


Wedłng orzeczenia powag lekarskich złożona z lekoew wypróbowanej skuteczności sól ta 


okazuje się szczególnie pomaena w dołagliwości w trawienia i odżywianiu krwi. Nadzwyczajne 
powadzenia asiągnięto z nią przy katarach żoładkawych i kiazkawych, tudzież anstępastw ich, 
Jakoto: nagramadseniu kwasów, brnka apetytu, zgzdze, wzdęcin wnętrzności, cierpianiaeh bemo- 
raidalnyek, tudzież przy wszystkich słabościach kohiecych i dziecięcych, bladaczee, wychudnięcin 


Zakład zastawniczy i kredytowy 


GALICYJSKI 


Pensjon 
r chłopców 
we Wiedni 


II. Praterstrasse 


187 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym tegole 


udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
c) Papierów publicznych wartościowych ; 


Przyjmuje: wkładki na książeczki oszczędności 


swe zadan 
kupców. 


posady. 


począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe Nr. 15. zapisy od 2. września. 
po 7 od sta. "i i Programy gratis. 
Zwrot wkładek do 109 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. = 


do 250 zł. z 1Odniowam wypowiedzeniem 


Iandlowa SZKOłA 


Karol P GRZES 


Powyższy ua podstawie ustawy z dnia 27. 


w czasie swego l3letniego istnienia zamierzone 


nauce w tym zakładzie pobranej awoją egzy- 
stencję a dyrekcja uważa za swój obowiązek u- 
kończonych w jej zakładzie uczniom zapewnić 


Początek odczytów 16. września 


+ + + 
> 


achoa 


iedniu Praterstrasse Nr. I5, 
DYREKTOR 


14 rok 
3 urządzony Zakład naukowy dopełnił 


ie tj. gruntowne wykształcenie tęgich 
Tysiące młodzieńców zawdzięczają 


3111 7- 15 


»„ 500 zł z 20 5 Ti 
„ 1000 zł. z 30 » n 
Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8'/,. 


i 3 Niemiecka akademia 
Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe, j 


śmia codziennie. 


IF 1 "=" ani Ciagłe joj używanie jest jedynym radykalaym środkiem na melancholję i bipakon- 2949 6 ? l od 3. do 5. po poładniu. 
rja umysłowa. z BEŻ UA Rak = „ka i 7 
OGLOSZENIE 7 are „Madicinische Woaehenachrifi" w nrze 15. z kwietnia 1878 pisze: Sál żołądko- m | weaług $, 4]. ustawy wojskowej przy 
r wa z apteki w Stackerau jest środkiem, który przy uciażliwościaeh w trawieniu, atabodei żołądka nej * A 


Mam zaszczyt podać do publicznej 
wiadomości że z początkiem sierpnia b. r. 


ścinny z zajązdem pod nazwą 


„Hotel podolski“ 


w lokalu dawniej przez p. Etią Steinig. 
zamieszkiwanym -- postarawszy się O 
wszelką wygodę dla P. T. szanownych 
g ści, polecam się tychże wielce szano- 
wnym i łaskawym względom, ofiarująe w 
każdej chwili swe najakuratniejsze usłngi 
zaręczając za niezrównaną sumienność w 
ocenieniu danej gościnności. 3180 2—2 
Z należytym szacnnkiem 


Paweł Mikołajenko. 


Vaika francuska $ 


Wodka (raise £ so 9 


najlepszej jakości utrzymuje na J] 
składzie 


Apteka pod Gwiazdą Yi 


PIOTRA MIKOLASCHA $ 


+ 
4 


Q 
U 
0 
Q 
6— Q 


2846 we Lwowie. 
>O OG a 


m 
maa i $ 


Wydawcy i właściciele : 


kntarae 


hawane leki, a pamięd 


NE Gg Em 


W prawdziwym galanka dostać można m 


Cena padełka 7 


cj 


Ces. 
wyłącznie 


może, jaką początkowo miały. 


Flaszka „Puritas“ kosztnje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako- 
wanie i jest do nabycie- za zaliczeniem pocztowem u producentów 


OTTO FRANZ we Wiedniu Martahtlferstrasse Nr. 38. 


Składy: We LWOWIE, w aptece 


w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod ów. Florjanem; w TARNOPO- 
LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J. Źgórskięgo i A. Kńbla. 
w SADAGÓRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. m Fi 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed, Stenzel, 
apt; w JAROSŁAWIU Wisłocki 6 Bohusa, apt. w; PRZEMYSLU J. Ma. 


szewski apt. 


takowcgo lub skłonności do nich, braka apetytu itp. bardzo dobrze działa i powinien być 
uważany an coś więcej niż ńrodak dyetyezny. Skład jego, do którego wchadzą najbardziej wypró- 
uy niami takia, których znakomita skuteczność dopiero w najnowszym cza- 
otworzyłem w Trembowli dom go.|sie przyszła da pawszechnej wiadomości, usprawiedliwia zupełnie dobre skutki, które się osiaga 
przes zażywanie jego. | każdy, kta wie, jak dalece przeszkody w trawieuia narażają zdrowie 
ezłowieka i enłą konatytueję moga podkopać, uzna ważność taniga árodka, 


ct. Przesyłki praynajmniej 2 pndełtek za poborem przez pocztę. 


| DL E ; 
Puritas” 
(Mleko odmładzające wlosy). 
„PURITAS* nie jest żadhą farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 


dohuym, który posjada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 


p. aptekarza ŻYGM. RUCKERA we Lwowie. 


król. 
uprzywilej. 


pod srebrnym orlem Z, Ruckera, 


2228 9—12 IF] 
| _M| 


mewa m O O a t ~ o M ‘M e 


J. Dobrzański i K, Groman; 


i Prof. dr. Virchow w Berlinie. cnym scatkiem. 


ENZO NEAN ESTES FET ROOTA OJO RC KAI ERATE  OET RZA A 03 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


wyższej szkoły komercjalnej, tudzież 


Saxlehnera źródło gorzkie 
l C 2 . 
Hunyadi Janmos. 


Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 


woda gorżka === 
rozbieraną przez Liebiga 1870. Bunsena 187 . Freseniusza 1878. 
». Zdania znakomitości lekarskich : ię ARE 
b żywuną z najwyborniej- 
Prof. dr. Bamberger we Wiedniu sya 'sruiiem we ws- 


stkich tych chorobach, w których wskazana jest woda garżka. 


Radcy sanitarn. Karola dr. Bertłefft we Lwowie. 


Daje tej wodzie od dziesięciu lat pierwsze miejsca przed innemi. _ r 
Znwsze używana z dobrym I ry- 


| ścią z polecenia Rady zawiadowczej: 


Prof. dr. Chałubińskiego w Warszawie. krycia ieestskiego 


nnytręcza takie zalety, jakiemi żadna inna woda gorżka poszczycić mię nie może, 


Prof. dr. Wunderlich w: Lipsku. Namaig środek, przy” 


rozpuszczający środek, przy- 
jemny da zażywania. dla żałądka nie szkodliwy, zł a 
21 be Nieznałazłem żadnej innej 


Prof. dr. Spiegelberg w Wrocławiu. Sory gorikiej, któraby 


tak trwale i jednaeześnie, a przyłem nia szkadjiwie na nerwy dalałała, jak ta. 


Prof. dr. Ścanzoni Lichtenfels w Wiirzburgu. vzat 


we wazy- 
satkich wypadkach. gdzia wskazana jest nżycie wody gorzkiej. i 
V'ed względem pewności 


Prof. Ar: Friedreich LJ Heidelbergu. i łagodności w awym 


i skatka, nie pozostawin nie więcej do życzenia. 

i Prof. dr. Buhi w Mnichowie. Działa szybka, bez dolegiiwości. 
Prof. dr. Nussbaum w Mnichowie. ada poran skatew. 
„Hunyadi Janost woda gorżka jest do:makycia we wszystkich składach wód 
2750 mineralnych à prawie we wszystkich apiekach. 9 -10 


Właściciel» Andreas Saxlehner Budapest. 


kupuje i 


ds OPC WE aN 


si 


È (0 a] 
56, LISTY 
pr któro według prawa z dnia f. lipca 
„4 | majw. post, z dnia 17. grudnia 
"% 


E 


po kursie dziennym, bsz doliczenia 


O e PEN PET OE PM TY 
; wid a MAs a aa EA r an | Et 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ 


Zapisy na najbliższy rok szkolny przyjmują się do dnia 15. wrze» 
W razie słabości uczniowie mają opiekę w szpitalu zakładowym, a 
użby ochotniczej. Obszerne prospekty tej od 22 lat istniejącej 


mieszkania eksternistów w domach prywatnych udziela z wszelką gotowo- 


Kantor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie efekta i moiety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 3 


ŚRO E L E A T TA 


E a Z a T a N e a a EEE E E A 


handlowa w Pradze. 


służa im prawe do jednorocz- 


informacji o warunkach przyjęcia i 


2819 2—3 
Carl Arenz, dyrektor, 


sprzedaje 


hipoteczne, 
1888 Dz. PP, XXXVIII, N; -98; 
1871, mogą być użyte do lokowie 


„, mia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
: wych, na kaucję służbowe i wadja. —- są w tymże kantorze do nabycia, 


BSF” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznię, 


prowizji. 2943 1T? 


pod zarządem Ą. 8kerla, 


Żądać należy, aby nazwisko źró- 


4 


